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GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE", „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,50 Zl.,
w agenturach miejscowych miesięcznie 2,55 Zl, przez pocztę przy omówieniu 
przez ekspedycję naszą 2,76 Zi., wprost na poczcie lub n .istowego kwartalnie 
8,58 Zl, miesięcznie 2,8* Zl, dla W. M. Gdańska 2,50 GuId., Gd. — pod opaską 
w Polsce 4,20 Zl, do Gdańska 4*45 Guld. Gd., do Francji 15 fr. (z yysyłką co 
drugi dzień 13 fr.) Anglji 5 shil., do Stan. Zjedn dO Ccut. W razie nieprze­
widzianych wypadkówy-jak-strajki, przfenzkod^ techniczne ftd. prennmereto zy 
nie maią prawa żądania niedostarozonych numerów lub zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z f  C.r Wiers? wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie i-3 lam. przed' 
t-tsrein 90 gr, '..śród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dia Wolnegu Miasta 
Gdańska wiersz m/n, 3-lam w dziale ogłoszeniowym 0,1? Gnid. Gd., wiersz m/m 
3-łam. pizęd tekstem 0,90 Guld. Gd. wśród tekstu 0,50 Gnid. Gu., za tekstem 0,40 
Qnld. Gd, dla Niemiec dochodzi 50% nadwyżki, dla reszty zag-artcy 100% nad- 
w juki 5, a tłómaczenia 20 proc. naowyzki. ■ -  Rachnnkl są natych, alast płatne. — 
Adtfinlstr. nic przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia .głoszeń.
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D z i ś  I d n i  n a s t ę p n y c h  d o  1 5  m a r w ł ą c z n i e
otwarta jest w salach „Hotelu Warszawskiego"

Wystawa Obrazów
Krukowskich artystów malarzy. 59G3 

Wystawa otwarta codziennie od godz. 10 ranu do 7 wieoi

Na rozstajnych drogach.
Niepewność. — Berlińskie plewy. — Odwet na raty. — 
Kalkulacje Londynu. — Budzące się Wiochy. — Polska 

i wschodni*. Europa.
Grudziądz, 6 marca 1926 r

Po wielu mowach i oświadczeniach politycznych, po 
niezliczonych wywodach na lamach prasy -  ostatecznie 
zgoła niewiadomo, na oo zanosi się w Genewie, jakie 
bęaą wyniki obrad Ligi Narodów, oczekiwanych obecnie 
z większem niż kiedykolwiek zainteresowaniem, niecier­
pliwością i niepokojem.

Aczkolwiek pod względem pojęć, czem jest. a cęem 
być powinna Liga Narodów, co ona zrobiła i robić ma, 
jakie są najbardziej zasadnicze i najaktualniejsze jej za­
dania ~  istnieje mnóstwo nieporozumień, to jednak z 
zadowoleniem stwierdzić mc zna, iż v  ostatnim czasie 
widać tę zmianę na lepsze, że odbywa się “pewna re­
wizja poglądów, że duży krok nap zoo zrobiło zrozu­
mienie dla istotnych żądań tej instytucji, które.jak do­
tąd, były zaniedbywane i podporządkowywane zgoła in­
nym, sprzecznym z niemi interesom.

W atmosferze politycznej jest jakby przeaw,ośnle. 
Zwolennicy fatalnych kompromisów ze złem zaczynają 
czuć, że po biednej szli droaze, zaczynają się wahać — 
ale czy zdobędą się na odwrót, to jeszcze pytanie.' Na 
Zacnodzie, nawet w Londynie pudzi się zastanowienie, 
że równolegle ze złudzeniami german ofilski ego szedł 
Wad drugi: mylne pojęcie o  Polsce, niedocenianie jej 
prawa, siły, znaczenia. Czy jednak ta zmiana w poję­
ciach okaże się _ dość ważka, czy zdoła wpłynąć już dziś 
na postanowienia — ic  znowu kwestja. Z przedwiośnia 
może wyłonić się wiosna, ale i powrót zimy j‘est niewy­
kluczony.

Narazi© wszędzie panuje niepewność, którą nace­
chowane jest stanowisko większości państw i przewidy­
wanie zarówno rozstrzygnięć genewskich, jak i tych 
następstw, które z takiej czy innej decyzji wypłyną

Śród objawów dodatnich, które jednak niedosć silnie 
padają na szalę wypadków, zanotować można wzrost 
"trzeźwienia w stosunku do Niemiec. Argumenty Ber­
lina tracą stopniowo swój poprzedni walor, stają się jako 
ulewy w których przestały gustować mądrzejsze w ró ­
ble dyplomatyczne. Naprzykład „The Times" przynosi 
"a swych łamach artykuł wybitnego prawnika angiel­
skiego Hewitta, który bez ogródek stwierdza, iż dopusz­
czenie Niemiec do Rady L. N., a odroczeni Drzyjęcia 
Pobki wyświadczyłoby pokojowi złą usługę, oddając 
dopuszczenie Polski „na łaskę i niełaskę Niemiec". ’

w
Być może, że dzięki wzrostowi krytycyzmu, nie bę­

dzie uwieńczona powodzeniem intryga Berlina, który 
ujawniając pewne opuszczenie z tonu, nie porzuca my­
śli odwetu, a tylko ~hce go rozłożyć na raty. Tern się 
plaśnie tłómacży dążność Niemiec, aby dopuszczenie 
Polski do Rady L. N. odroczyć do jesieni. Dlaczego? 
Oczywista, dlatego, ab\ się wówczas z, Polską pot. rgó- 

> a ć , wymusić na niej pierwsze „sprostowanie granicy", 
*a którem, marzą Niemcy poszłyby dalsze, bo wszak 
Wiko „początek jest trudny".

Oczywista jasnem jest, że tego rodzaju tendencje 
niemieckie me wróżą nic dobrego i wymownie świadczą, 
,c kalkulacje angielskie na pomoc niemiecka były złym 
fiK hunkiem. Zorientował się nareszcie co do tego Charn- 
j^rlain, ale czy zdobędzie się faktycznie na odwagę cof- 
"■cia się? Ostatnia mowa lego nie* może utwierdzać 

^ tem przeświadczeniu, tembardziej, że już brak czasu 
tfknął na przeszkodzie, a potem może być za nóźno, bo 
T%ka w razie odrzucenia swej kandydatury zapewne 
Wrwie dotychczasowy stosunek z L. N

Naturalnie ani jednego ani drugiego przesądzać dziś 
jeszcze zawcześnie,. Trzeba poczekać, cc przyniesie 
jutro. Tu w ostatniej chwili mamy do czynienia no­
wą niespodzianką. Oto pań >twa, które obradowały w 
LocaDio, mają się raz jeszcze naradzić przed decyzjami 
w L. N, Trochę to zakrawa n& „sobotni ścieg przed nie­
dzielnym targiem"

Również w osta+niej chwili odbyły się narady w Ma­
drycie, o których donoszą telegramy. Wyniki ich oto­
czone są tajemnicą Zapewne Niemc.v i i óbowały raz 
jeszcze przeciągnąć Hiszpanię na swą' stronę.

Niewątpliwie w ażniejszej bodaj najważniejszem 
byłby głos Włoch, Wola Mussołiniego może jeszcze w 
ostatnim momencie przekreślić rachuby Niemiec; i. urato­
wać Europę przed złowrogiemi wstrząsami. Gdyby tak.

PusBistwo m em śEuliie 

w Warsowie
współzawodniczy z so- 
wieckibm pod wzglę­
dom kosztowność, u- 
rządzenia i wystawnoś- 
ci przyjęć. Fakty te 
są cenna ilustracją ży­
cia dyg-iitaizy bolsze­
wickich na tlę nędzy 
proletariatu rosyjskie­
go Oraz iskra wem. 
zaprzeczeniem dema-

się stało, to odrodzenie Włoch byłoby wstępem do od­
rodzenia się całej naszej części świata.

*
Polska wykazała dobrą wolę. Najbliższe dni w y­

każą, czy w tym kierunku nie poszła za daleiKO, czy 
znowu „za chleb" nie o o zy  um zapłaty kamieniem. Nad­
chodzi chwila, w której zapewne wypadnie przedstawi­
cielowi Rzeczypospolitej uderzyć także w luny ton, po­
wołać się na zasiugi i siłę Polaki. Z sukursem przyjdą 
mu. niewątpliwie sojusznicy ! przyjaciele nasi, odezwać 
się musi Wschodnia Europa, odezwać sie powinna Pol­
ska w imieniu Siowianszcyzny, która nie może w dal­
szym ciągu być pomijana pi zez L. N., jeżeli ta ostatnia 
chce istotnie spełnić sw- zadaniu i nie utracić pods.awj^ 
sw.tgr bytu, kredytu moralnego, w świecie. S. M.

gogicznjfct opowieści 
na temat „biedne 
Niemcy

dski w  P a r p i .
izbie deputowanych,. — Konferencja z Brjanmem.

Paryż, 5. 3. (Pat.) Przybył tutaj p. prezes Rady Mi­
nistrów Skrzyński, powitany n< dworcu pi zez amba­
sadora Chłapowskiego w otoczeniu personelu ambasady 
i przez przedstawiciela putokułu dyplomatycznego;

Paryż, 5. 3, (Pat.) Podczas pewnej części dzisiej­

szego posiedzenia izby deputowanych oył obecny w 
izbie premjer Skrzyński, urzyczem Drzywitał sie i odbyt 
krótką rozmowę z Briandem. Przed przybyciem do izby 
premier. Skrzyński przyjął w apartamentach ambasady 
polskiej zarząd grupy parlamentarnej francusko-polskiej.

Ostatnie posunięcie przed decyzją Ligi Narodów.
KONFERENCJA W MADRYCIE.

Madryt, b 3. (Pat.) Po konferencjach z przedsta­
wicielami Anglji, Włoch, Polski i Brazylii minister sp 
zagr. przyjął charge d‘affaires Niemiec, poczem odbył 
rozmowę z Primo de Riviera. Opinja publiczna Hiszpan­
ii śledzi ze wzruszeniem i niepokojem przebieg sprawy 
przyznania Hiszpanj) stałego miejsca, aprobując w zu­
pełności stanowisko gabinetu hiszpańskiego, £  równo­
cześnie wyraża głębokie niezadowolenie z powodu nie­
ustępliwości Niemiec.
NOTA PAŃSTW, KTÓRE PODPISAŁY TRAKT.* fY  
LOCARNEŃSKIE. -  AMBASADOR NIEMIECKI U 
BRIANDA. — CZY NIEMCY COFNĄ SWÓJ PROTEST?

Paryż, 5. 3. (Pat.) „Matin" podaje, iż ambasador 
niemiecki powiadomił Brianda, że pragnieniem rządu 
Rzeszy jest oabyć nrzed pcsiedzeniem Rady Ligi Naro­
dów wstępną rozmowę, wktórej wzięliby udział przed­
stawiciele Francji, Anglji i Niemiec. Jak donosi dalej 
dziennik, na propozycję tę Briand się zgodził.

Na innem miejscu podaje „Matin", że przedstawiciele 
siedmiu państw, które podpisały traktat Iocaineński, 
spotkają się jutro w Paryżu albo w Genewie.

Według ąExcelsiora“ wczorajsza wizyta ambasado­
ra von Hoesehe u Biianda nie odbiera nadzieji, że rząd 
Rzeszy skłonny będzie w końcu cofnąć swój sprzeciw 
w stosunku do Polski.

GŁOS „0STHEIMATVERE1NU“ .
Berlin, 5. 3 (Pat.) „Berliner Tageblatt" donosi, że 

Ostheimatverein“ wystosował do kanclerza Rzeszy pi­
smo* wzywające go, ńby nie godził się w żadnej kom­
binacji na przyznanie Polsce miejsca w Radzie Ligi Na­
rodów.

NIEMCY DOMAGAJA SIĘ 20 MIEJSC 
W SEKRETARJACIE.

Londyn. (AW.) „Daily Teiegraph" donosi, ż< sir 
Erik Drummond miał oświadczyć, ż i  Niemcy pretendują 
do 20 miejsc w sekretariacie Rady U gi Prawdopodob­
nie żądania te nie zostaną uwzględnione.

W  przededniu wielkiej
Bydgoszcz, 5. 3. (Pat.) W niedzielę, dnia 7 b. m. 

odbedzie się wielka manifestacja ludności m. Bydgosz­
czy na rzecz pizyznania Polsce stałego-miejsca w R a -‘ 
Jzie Ligi Narodów.
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G|c?y airg.%'kai s‘r
Obecność Foisfc w  Radzie Ligi jest potrzebna i poddana.

W e w ^ y n ym  artykule pod tyt.: „Wielka decyzja 
przed Ligą'* „New York World** pisze: Świadomie czy 
nieświadomie z żądania ^olski, przedstawionego z ta­
tkiem przekonaniem i godnością przez hr. Skrzyńskiego 
Wynika, że Liga jest pierwszorzędną europejską organi­
zacją. Polski minister spraw zagr. wskazuje na traktaty 
locarneńskie i na fakt, że Polska jedyna z państw naj­
bardziej zainteresowanych w traktatach nie jest stałym 
członkiem Rady. Bezprzecznie jest to prawda, że jeżeli 
glównem zadaniem Ligi jest utrzymanie pokoju w Euro­

pie oraz jeżeli traktaty locarneńskie są środkiem do 
utrzymania pokoju, Wówczas stała obecność Polski i 
jest potrzebną 1 pożądaną. Poiska z punktu widzenia 
światowego jest matem mocai otwem, lecz z punktu 
widzenia Europy jest Ważnym czynnikiem. Problemy 
polsko-niemieckie i polsko-rosyjsKie pozostały nieroz­
strzygnięte w Locarno. Chodzi o postawienie Polski w 
lalile  ̂ sytuacji, dzięio której mogłaby spraw swych bro­
nić stale w Radzie Ligi.

Nietakt prasy gdańskie;
Po przybyciu Wysokiego Komisarza vaa dauela.

Cala prasa niemiecka w Gdańsku zamieszcza z oka 
zji przyjazdu nowego wysokiego komisarza Ligi Naro­
dów van Hamela obszerne artykuły, w których w  spo­
sób wysoce nietaktowny omawia rolę| wysokiego komi­
sarza Ligi ̂ Narodów i nie szczędzi obfitych rad i nauk, 
jak się ma zachować, by pozyskać sympatię Gdańska, 
przyczem w sposób niesmaczny poucza go, by w decy­
zjach swoich nigdy nie dal się powodować tern, że • - 
dna strona jest większą i potężniejszą od drugiej.

Dzienniki niemiecko' gdańskie z góry sca -ją  s?ę 
wpoić w wysokiego komisarza przekonanie, że Gdańsk

jest zawsze skłonny do zgody i porozumienia i że trud­
ności pochodzą od Polski, oraz narzucają w  tome Sta­
nowczym jednostronną opinię o wyłącznie niemieckim 
charakterze Gdańska. Przy sposobności dzienniki nie- 
mieciko-gdańskie nie szczędzą uszczypliwych i obraźli- 
wyoh uwag pod adresem Ligi Narodów i powątpiewają 
o jej bezstronności. Wszystkie jednak pisma zgodnie 
podkreślają, że van Hamel w przeciwieństwie do swo­
ich poprzedników znajdzie w stosunkach polsko-gdań- 
skich atmosferę znacznie spokojniejszą. (PAT.)

Proces prseoiwko generałowej de Bondy.
Kowno. (AW.) Przed dwoma dniami rozpoczął się 

w  kowieńskim sądzie okręgowym proces generałowej 
de Bondy, oskarżonej o to, że będąc Obywatelka litew­
ską, zbierała ofiary na polski Biały i Czerwony Krzyż. 
Prócz tego podpisała odezwę w sprawie 33 działaczy li­
tewskich, wydalonych w swoim czasie z Wiina, oraz

śv'iadomie popierała rząd polsKi Na początku posiedze­
nia oska-życiel zażądał zamknięcia drzwi, czego jednak­
że sąd nie uwzględnił. Po wysłuchaniu generałowej, 
która do winy się nie przyznała, nastąpiło przesłuchanie 
świadków. Proces potrwo kilka dni.

Rosini cboą wrócić do akcji nelitycznej.
Lwów, 4. 3. — Zjednoczone w „Unde“ nacjonali­

styczne partje ukraińskie zajmują się bardzo żywo w 
ostatnim czasie robotą polityczną polskich stronnictw ma 
terenie Wschodniej Maiopolski wśród chłopów ukiaiń- 
sMch, a także kompromisem polskich klubów sejmo­
wych.

W  związku z tern zapowiada -,Diio“ , że Ukraińcy 
Wezmą jak najbardziej czynny udział we_ wszystkich 
ubliżających się akcjach politycznych i przejdą z dotych­

czasowej pasywności do aktywności. Ponieważ „Diło“ 
jest oficjalnym organem Zjednoczonych w „Undo“ par- 
lyj ukraińskich, należy uważać powyższe oświadczenie 
za podwójnie ważny moment, gdyż wynika z niego, że

1) Ukraińcy postarają się wrócić do akcji politycz­
nej i

2) że tem samem uznają milcząco de facto państwo­
wość poiska i wypływające z niej obowiązki.

*)fcład rezfsmczy austrjacko-czeski został podpisany
Wiedeń, 5. 3. (Pat.) Dr. Benesz i kanclerz Ramek 

podpisali dzisiaj przed południem austrjuoko-czecho- 
siowacki układ rozjemczy. Na konferencji, która się od­
była, z kolei poruszono wszystkie sprawy: ooohodzące 
óbydwa kraje, a omówiono zwłaszcza stosunki handlo­
we między obydwoma państwami, przyczem dr. Bu- 
nesz interesował się szczegółowo gospodarczem poło­

żeniem Austrji. Konferencja wykazała pełne obustron­
ne zrozumienie lojalnej współpracy obu krajów. O godz. 
11 przed południem odbyła się w poselstwie czechosło- 
wackiem konferencja p rejowa, na której min. Benesz 
odpowiadał na poszczególne pytania, zadawane mu 
przez dziennikarzy wiedeńskich i zagranicznych.

Nastrój polityczny w Kelchswtbrze.
Berlin, 5. 3. — Podczas oorad nad oudżetem Reichs- 

wehry minister Gesslet poddał krytyce nastrój politycz­
ny w korpusie oficerskim i zaznaczył, że jest przekona­
ny, iż z biegiem czasu republikański sposób myślenia W 
Reichswehrze zyska coraz wiecej zwolenników. Rrzy- 
tem minister zauważył, że w Niemczech coraz większa 
część narodu przekonuje się do formy republikańskiej.

Mówiąc o związkach patriotycznych i.Reichsbanne-

rach, minister odmówi} im charakteru wojskowego, o- 
świadczył jednak, że niewinne zabawy (? !) młodzieży 
w tych związkach odciąga ją od właściwej pracy. Co 
się tyczy Reichsbannerów, to utworzenie tego związku 
należy uważać za okoliczność pomyślną, albowiem sta­
nowić on może skuteczną przeciwwagę wobec terroru 
pewnych związków prawicowych.

Rosyjska propaganda monarcbistycHia.
Stolpce. (AW.) W  Mińsku został zatrzymany nie- 

iaki Juljan Cżeboda, u którego znaleziono większą ilość 
proklamacyj mona(Chistycznych, podpisanych przez 
związek zbawienia Rosji. W  czasie śledztwa w G. P.

U. Czeboda zeznał, iż proklamację te wręczyli mu nie­
znani osobnicy, którzy polecili mu rozpowszechniać je 
wśród żołnierzy. Przy rewizji w koszarach znalezio­
no masę takich proklamacyj.

Tajemnicza oroozystość
tndzklom cesarskiej geiteriJcii niemiecMef.

Berlin, 5. 3. — Pisma republikańskie donoszą, że dnia następca tronu Wilhelm, marszałek Mackensen, oraz 
28 lutego, w t. zw. dniu żałoby, odbyła się w pewnym około 400 byłych generałów — wszyscy w paradnych 
pałacu berlińskim tajemnicza uroczystość. Zebrali się mundurach z orderami.
tam prezydent Uindenburg w mundurze marszałka, były____________________ _ —   — ____________ ________

Hipisie? Benesz o \ałszerstwaeh węptersHch.
*  D ..J___________■ .51 .........1  ... „  „ „ „ t .___

Praga. 5. 3. — Na komisji zagranicznej Izby Benesz 
wygłosił odpowiedź na wywody Bethlena w  związki' z 
ostatniem expose czeskiego ministra spraw zagr. Be­
nesz o*świadczył, że usiłowania bethlena w kierunku u- 
niewinnienia Ńadossy‘ego i zaprzeczenia związku mię­
dzy fałszerstwem franków, a fałszerstwem koron cze­
skich, poniosły zupełne fiasko.

Mam dziś — mówił Benesz — masę materiałów w 
ręku. Minister wywodził dalej, że Nadossy wiedział o 
fałszerstwie sokołów i miał dowody w rękach, więcej, 
jak wystarczające, jednak nie wdrożył dochodzeń.

W  sprawie tej rząd czeski wystosował szereg not 
tło rządu węgierskiego, jednakże ani jedna z osób wy­
mienionych w notach nie została przesłuchana. Główny 
winowajca, profesor Meszaros, przebywał wówczas w

Budapeszcie i odbywał poufne rozmowy z osobami u- 
rzędowemi.

Twierdzenie Bethlena, iż rząd węgierski nigdy nie 
był powiadomiony o podejrzeniu, ciążącem na Na- 
dossym, jest nieprawdziwe, gdyż w nocie czeskiej z 15 
lutego 1923 roku, nie jest wprawdzie wymienione nazwi­
sko Nadossy‘ego, ale lego stanowisko urzędowe jest wy­
raźnie zaznaczone, śledztwo i zeznania licznych świad­
ków wykazują, że pian fałszerstwa franków 1 początek 
jego realizacji, przypadają właśnie na czas fałszowania 
koron czeskich. Również fałszerze fyoron rekrutują się z 
tych samych osób, które były głównymi sprawcami fał­
szerstwa franków, mianowicie Windisrhgraetz, Mesza­
ros i Nadossy.

Mimo wszystkiego — zakończył Benesz “  jesteśmy 
gotowi rokować z Węgrami w sprawie paktu gwaran­
cyjnego i w sprawie pojednania.

Samemu s o b i e  szkodzi
kto kupuje t. zw. „lu iną“ (na wagę) 
Kawę ełoduwą lub palcny jęczm ień! 
Prosimy żądać tyłkc ' l n i l i r e i n c r a  
k a w ę  g ibdow ą K n e ip p a . [595.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
DEMARCHE NINCZICZ W  RZYMIE I PARYŻU.
Om<j wdając dimarehe min. Nlnczicza w Rzymie i Pa­

ryżu, „Ten.ps“ pisze: Francja jako sojuszniczka Polski 
i Czechosłowacji, pozostająca z Ruraunją i Jugosławią 
w stosunkach czynne; współpracy politycznej, wypróbo­
wana przyjaciółka małej ententy, która jest nieodzow­
nym ' czynnikiem równowagi europejskiej, wreszcie 
szczera przyjaciółka Włoch i również jak one zaintere­
sowana w utrzymaniu status quo w Europie środkowej, 
może jedynie z najwyższa śympatją patrzeć na wszy­
stko. co przyczynia się do zbliżenia narodów, z którymi 
ją łączy tyle węzłów moralnych, politycznych i gospo­
darczych, a kiórt nie zagrażając nikomu, pragną tylko 
czuwać nad zapewnieniem sobie bezpieczeństwa, ściśle 
związanego z Bezpieczeństwem wszystkich.
O PRZENIESIENIE AMBASa D Z KONSTANTYNO­

POLA DO ANGORY.
Sir Austen Chamberlain oświadczył w izbie gmin, 

że iząd turecki przesłał amoasadorom . brytyjskiemu 
francuskiemu 1 wioskiemu w Konstantynopolu identycz­
nie brzmiącą notę, w której proponuje przeniesienie am­
basad z Konstantynopola do Angorj Rząd brytyjski 
Postanowił jednak pozostawić przedstawicielstwo swe 
nada! w Konstantynopolu, gdzie rozporządza ono odpo­
wiednim gmachem i urządzeniami, których przynajmniej 
na razie nie mogłoby mieć W Angorze,. Kwestja gmachu 

dodał minister — me jest jednaK wyłącznym powo­
dem, dla którego zdecydowano się zatrzymać ambasadę 
w Konstantynopolu.

FEDERACJA ROBOTNIKÓW W ARGENTYNIE.
W  Argentynie zostaia utworzona federacja robotni­

ków o kierunku amsterdamskim, która liczy 80.000 
członków.

PORTUGALCZYK PRZEWODNICZĄCYM ZGROMA­
DZENIA LIGI NARODÓW.

jenewa* 5 3. (Pat.) Przewodnictwo zgromadzenia 
Ligi Nar&dów zostało podobno zaofiarowane Portugal­
czykowi posłowi Alionsowi Costa.

PuSEL KOZICKI NA AliD JEN Cjf U KRÓLA 
WŁOSKIEGO.

Rzym, ). 3. (Pat.) Król przyjął na uroczystej au- 
djencj5 posła Rzplitej p. Kozickiego, który mu przed* 
stawił swe listy uwierzytelniające.
KONFERENCJA ROZBROJENIOWA ODBĘDZIE SIĘ 

W WIEDNIU?
Wiedeń, 5. 3. ( i ,  W.) W  tutejszych kotach politycz« 

nyeth mówią, że Rada Ligi Narodów zamierza zwołaj! 
międzynarodow ą konfere leję rozbrojeniową ao Wiednia, 
a to dlatego, aby umożliwić wzięcie udziału w niej So­
wietów, które z powodu konfliktu ze Szwajcarią, nie 
chcą się zgodzić na zwołanie tej konferencji do Genewy,

MosW a, 5. 3. (A. W.) Prezydent centralnego komi­
tetu związków zawodowych Cliińczuk oświadczył przed 
stiwicielom prasy, iż przyjął zaproszenie Generalnego 
Sekretariatu Ligi Narodów do udziału w pracach przy­
gotowawczego komitetu do międzynarodowej konferen­
cji rozbrojeniem z tem zastrzeżeniem, iż Komitet nie 
będzie obradował na terytorium Szwajcarii.

OBNIŻENIE PODATKÓW W NIEMCZECH.
Rada państwa niemieckiego przyjęła większością 

głosów rządowy projekt ustawy o obniżeniu podatków 
Projekt ten obniża podatek obrotowy z 1 proc. na 0,6 
proc., podatek od fuzji towarzystw akcyjnych obniża z 
2 pńoc, na 1 proc., zaś podatek luksusowy, obciążający 
głównie takie towary, jak dywany, futra, meble, perfu­
my i samochody projekt ustawy znosi całkowicie. Nad­
to rada państwa uchwaliła projekt ustawy o uproszcze­
niu procedury ściągania podatku majątkowego. Jak do­
noszą pisma, projekt ten m: obniżyć faktycznie poaatek 
majątkowy w bieżącym roku o 25 nroc. w stosunku do 
wysokości podatku w roku ubiegłym.

— Utworzony został nowy gabinet holenderski pod 
przewodnictwem członka stronnictwa chrześcijańskiego 
hr. de Geera.

— Przed trybunałem haskim rozpoczęła się rozpra­
wa srzeciwko trzem emisariuszom węgie-skim. którzy 
zostali aresztowani d. 15 grudnia ubiegłego roku pod za­
rzutem rozpowszechniania fałszywych banknotów ty- 
siącfrankowych.

_ — Dzienniki donoszą, że w Mediolanie bawi Ga­
briel d‘ Anunzio, który przybył na nremjere swej sztuki 
pod tytułem: „Męczeństwo św. Sebastiana**. Według 
dalszych doniesień, władze kościelne zakazały katolikom 
brania udziału w przedstawieniu.

— Rząd grecki spłacił drugą ratę odszkodowawczą, 
przyznaną Bułgarii na Zasadzie decyzji Rady Ligi Naro­
dów w zatargu grerko-bułgarskim, który w ten sposób 
został ostatecznie zlikwidowany,

— Jak donosi „Daily Mail**, w górach Tybetu wy­
mordowani zostali członkowie angielskiej ekspedycji na­
ukowe!.
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Zdemaskowanie monarchistów gdańskich.
Niemieccy nacjonaliści w Gdańsku walczą

Nas*odó w i
Gdańsk, 5. 3. (Pat.) Wczorajsze posiedzenie sejmu 

gdańskiego było znów widownią skandalicznych zajść, 
sprowokowanych przez nacjonalistów niemieckich. Po­
wodem zajścia była interpelacja nacjonalistów z' okazji 
powołania na stanowisko szefa biura prasowego senatu 
posła liberalnego Wagnera.

Dyskusja, która wywiązała się nad tą interpelacją, 
dostarczyła dalszych dowodów na potwierdzenie faktu, 
że polityka nacjonalistów gdańskich jare i poprzedniego 
senatu wolnego miasta, opanowanego przez żywioły na­
cjonalistyczne, była właściwie walką przeciwko trakta­
towi wersalskiemu, Lidze Narodów i przeciwko Polsce.

przeciw traktatowi wersalskiemu Lidze 
Polsce.

Stwierdził to bez ogródek pos, dr. Bring, czem 
wywołał niesłychane oburzenie nacjonalistów, którzy 
nie spodziewali się takiego zdemaskowania.

Opinję tę potwierdził z kolei wiceprezydent obec­
nego senatu Gelil, podkreślając z naciskiem, że powo­
łanie pos, Wagnera na stanowiska kierownika biura pra­
sowego senatu było konieczne ze względu na zmianę 
kursu polityki zagranicznej w. m. Gdańska.

Musiałem to uczynić — mówił Gehl — gdyż nie 
chciałem dopuścić do dalszego krzewienia ducha nacjo­
nalistycznego wśród ludności wolnego miasta.

Hakatyści gdańscy napadli urzędników polskich.
Gdańsk, 5. 2. (Pat.) Wczorajsza „Baltische Presse“ 

donosi o brutalnym napadzie hakatystów gdańskich na 
dwóch urzędników sekretarjatu generalnego Rzplltej 
Polskiej. Urzędnicy ci jechali w liczniejszem towarzyst­
wie pociągiem z Gdańska do portu. Jadący w tym sa­
mym wagonie trzej Niemcy oburzeni dźwięiciem mowy

polskiej, obrzucili, Polaków wyzwiskami i obelgami. In. 
terwenjująca na żądanie Polaków policja stwierdziła, że 
napastnikami tymi byli trzej studenci politechniki gdań­
skiej. „Baltische Presse“ podkreśla, że niesłychana ta 
prowokacja pociągnie za sobą zwykle w takich wypad­
kach następstwa.

Pani Zizi Lambrino żąda odszkodowania od ks. Karola.
Paryż (AW.) Dzisiejsza prasa donosi, iż b mai- z dn. 1 sierpnia 1919 r„ datowanym w Bukareszcie, w 

żonka ks. Karola rumuńskiego Lambrino, wniosła skar- którym to liście ks. Karol przyznaje jej prawa małżeń- 
gę do sądu o przyznanie jej odszkodowania w wyso- skie. 
kości 10 miljonów franków, opierając się na liście księcia “

Zbrodnicza akcja komunistów lwowskich wśród więźniów.
Zlikwidowanie niebezpiecznej organizacji komunistycznej. — Tajemnicza korespon­

dencja pomiędzy więzieniem i ulicą.
Lwów, 5 marca.

W  ostatnich dwu dniach policja przeprowadziła tutaj 
aresztowania wśród członków organizacji komunistycz­
nej. Okazało się, że była to organizacja, która oprócz 
konspiracji antypaństwowej, prowadzonej wśród sfer 
robotniczych, wzięła sobie za cel grunt najhardziej po­
datny, a mianowicie więzienie.

Przy pomocy korespondencji, która w niewytłuma­
czony narazie sposób kursowała między więzieniem a 
ulicą, organizacją udzielała więźniom politycznym in­
strukcji, a ci rozwijali żywo agitację wśród więźniów 
jak również osób, pozostających w areszcie śledczym. 
Po zebraniu dostatecznego materjalu dowodowego poli­
cja przystąpiła do likwidacji tej organizacji.

W yrok w  procesie krakowskim przeciw komunistom.
Zasądzenie szkodliwych agitatorów .

Kraków, 5 marca.
Wczoraj, w  drugim dniu rozprawy przed sądem 

przysięgłych w krakowskim sądzie akr. 'karnym, zapadł 
wyrok na agitatorów komunistycznych Sachera Majera, 
Floha, studenta Uniw. Jag. i.Chaima Majerczyka, pomoc­
nika krawieckiego, oskarżonych o zbrodnię zdrady głó­
wnej i o zbrodnię zakłócenia spokojności publicznej.

Po przemówieniach prokuratora, obrony i resume 
przewodniczącego, sędziowie przysięgli odbyli naradę,

a następnie ogłosili wyrok, zatwierdzający 9 głosami wi­
nę Floha co do zbrodni zdrady głównej, 10 głosami co 
do zbrodni zakłócenia spokojności publicznej, zaś co do 
Majerczyka 8 glosami (zdradą główna) i 10 głosami (za­
kłócenie spokOjności publicznej)*' ? ć

Na podstawie tego werdyktu trybunał wydał o godz. 
2.30 po południu wyrok, skazujący Floha na 3 lata, zaś 
Majerczyka na 2 i pół roku ciężkiego więzienia z ob­
ostrzeniami.

TRAGICZNA SCENA W KLASZTORZE.
W  tych dniach belgijski minister rolnictwa Van de 

iVyvere podał się do dymisji z powodu „spraw domo­
wych".

Jak się okazuje, przyczyną tego kroku był Magiczny 
zgon małżonki ministra.

Córka państwa Van de Vyrere postanowiła wstąpić 
do 'klasztoru Oswobodzenia (Delivrance) w Douyres pod 
Caen, we Francji. Rodzice nie sprzeciwiali się temu,

LUDWIKA WESTKIRCH. 2)

Gdy spadnie maska...
(Tium. z niem. Stella Kozłowska.)

Podszedł do niej i wziął ją za rękę.
— Edyto, co tobie? Że cię kocham, chyba to sama 

odczuwasz, a że myślę uczciwie, dowiodłem, prosząc 
o twoją rękę. Ukochana, ofiarowuję ci to, co najlepsze­
go mężczyzna dać może kobiecie. Odpowiedz! chcesz 
być moją żoną?

Przez chwilę stała, oddychając gwałtownie. Unikała 
jego wzroku.

— Nie!
— Nie? — Ścisnął mocno jej rękę. — Nie? Kocham 

cię i wiem, że nie jestem tobie obojętny —■ zdradziłaś 
się mimowolnie wiele razy. Albo — albo, może omy­
liłem się.

— Tak, omyliłeś się pan.
— Nie masz dla mnie ani trochę uczucia? Naprawdę 

nic? Odrzucasz mnie, ponieważ mnie nie kochasz? — 
A może dla czego innego? Mów!

Łzy zaszkliły jej oczy i ścisnęły gardło.
— Jestem panu bardzo wdzięczna.
— Więc — ty mnie nie kochasz? Odpowiedz! To 

byłby jedyny powód, którybym uznał. Nie kochasz 
mnie. . .

— Tak jest. Wybacz pan. — Wyrwała mu rękę i po­
biegła do domu. — Zostaw pan mnie i zapomnij!

Ponurym wzrokiem patrzał za nią, nie wiedząc, co 
myśleć. Czyż doprawdy nie kochała go? Z jakiegoż 
jednak powodu mogłaby odrzucić towarzyszka radczyni 
Hirschfeldowej jego, radcę legacyjnego von Ruttenau, 
człowieka na wybitnem stanowisku, majętnego, pariję. 
jaka poraź drugi jej się nie trafi!

Dumne dziewczę podbiło jego serce. Wzrusza! go 
jej los, a więcej jeszcze sposób, w jaki go znosiła. Jeden 
jedyny raź widział !ą wesołą, w usposobieniu młodzień- 
czem, uroczą. Na łączce pod lasem zabawiała się we­
soło z kilku podlotkami, nie wiedząc, że jest obserwo­
waną. ,\V towarzystwie trzymała się zawsze na uboczu,

choć matka odczuwała boleśnie tę rozłąkę z córką,.
Małżonkowie udali się do Douyres na ceremonię o- 

błóczyn, a choć pani Van de Vyvere czuła się niedobrze, 
to jednak nie chciała ustąpić naleganiom męża i poszła 
z nim na uroczystość.

Kilkakrotnie też podczas cerernonji wybuchała łka­
niem gwałtownem, ale i wówczas nie dała wyprowa­
dzić się z kaplicy klasztornej. Nagle wszakże spadła, 
śród gwałtownego łkania, z krzesła. Gdy ją podniesio­
no, nie żyła. Pękło jej serce.

nie zapominając ani na chwilę o zależnem swojem sta­
nowisku i tylko wzrok nieświadomie żałosny świadczył, 
jak boleśnie odczuwała zależność. 1 oto tale poprostu 
odrzucała deskę ratunku, którą jej ofiarował, dlatego tył 
ko, że go nie kochała,. Pomimo całego upokorzenia z 
powodu odmowy imponowało mu to. To była odwaga, 
którą znaleźć można tylko na wyżynach, jako dziedzic­
two długiego szeregu szlachetnie urodzonych przodków 
albo zupełnie nisko, gdzie ludzie nie mają nic do stra­
cenia.

Z małego mostku, który part; metrów poniżej hotelu 
rzucony był nad przepaścią, rozległo się nagle głośne 
„hało“ i za chwilę z pośród drzew jodłowych wynurzył 
się jasny, słomkowy kapelusz. Osłaniał on okrągłe-, we­
sołe, słońcem spalone oblicze, po którem spływały teraz 
krople potu. Młodzieniec wcisnął w jedno z filuternie 
mrugających oczu monokl. Przystanął nagle, z wyra­
zem osłupienia.

— Cóż to? Z dołu wydawało mi się, że widzę dwie 
sylwety. Gdzie się podziała panna Ramin?

— Poszła do domu.
Nowoprzybyły badawczo spojrzał na radcę legacyj­

nego. Nie miał on miny zadowolonej. Dziwnie był za­
myślony. Nie pytał też dalej.

— Zresztą nic noWego?
— Nie. Właśnie się namyślałem-, czy nie’ lepiej by­

łoby stąd wyjechać. Mojej matce zaczyna tu być zbyt 
nudno.

Tamten, powtórnie zdziwiony, wysunął wargi, jak­
by chciał gwizdać. Nie zagwizdał jednak, tylko rzekł 
niedbałe:

— Pakować kufry byłoby może wcale mądre. Tam 
na dole, w młynie, czynią już przygotowania na wy­
padek niebezpieczeństwa. Strumień wzbiera gwałtow­
nie. Gdzieś w górach spadły ulewy. Jeśli to jeszcze 
raz nastąpi, a czego z różnych oznak spodziewają się 
miejscowi ludzie, to możemy doczekać się, że cała do­
lina będzie pod wodą. Jest to właśnie w modzie, że 
cała doliną będzie pod wodą. Jest to właśnie w modzie, że 
hotele razem ze _ sprawiedliwymi i niesprawiedliwymi 
spłukiwane zostaja ze zboczy gór przez potoki,

— Głupstwo, Schilingen, nie wywołuj wilka z lasu.

S. p. kardynał Cagllero.
Zmarły dn. 28 lutego rb. w Rzymie kardynał Jan 

Cagliero należał do najciekawszych postaci kollegjuir, 
kardynalskiego. Pochodził z wieśniaczej rodziny pie- 
monckiej. Jako dwunastoletni chłopczyk przygarnięty 
został w r. 1860 przez ks Jana Bosko i wyrósł w szacołe 
tego wielkiego pedagoga- Należał do pierwszych człon­
ków; Zgromadzenia Salezjańskiego, zawiązanego w  r. 
1856. Uzyskawszy na uniwersytecie turyńskim dokto­
rat teologji, wykładał umiejętności kościelne. Zarazem 
zasłynął jako płodny i oryginalny kompozytor; utwory 
cieszyły się we Włoszech niezwykłą popularnością, a 
budząc zrozumienie -dla muzyki kościelnej wogóle, przy­
gotowywały reformę piusową.

Nazwisko kardynała Cagliero pozostanie na zawsze 
związane z Patagonią. Wyjechał na te południowe koń­
czyny Ameryki w r. 1875, jako przewodnik pierwszej 
gromadki misjonarskiej Zgromadzenia Salezjańskiego. 
Pracował 32 łata wśród tych szczepów indiańskich, sły­
nących ongiś z dzikości i okrucieństwa. Dzięki nieopi­
sanym mozołom i znakomitej organizacji pracy misyj­
nej pozyskał ten kraj zupełnie dla wiary i cywilizacji. 
W  r. 1883 został biskupem oraz pierwszym i ostatnim 
wikariuszem apostolskim Patagonii, która dziś wchodzi 
w  skład regularnej hierarchii kościelnej.

Pius X zamianował go w 1907 r. delegatem apostol­
skim, a następnie nuncjuszem Ameryki Środkowej. Jakc. 
pierwszy dyplomatyczny przedstawiciel Stolicy św. w 
tych burzliwych republikach rozwinął i utrwalił hierar­
chię kościelną, poczem Benedykt XV w r. 1915 zamiano­
wał go kardynałem kurialnym. Cztery lata później od­
dano mu diecezję Fiascati.i podniesiono do rzędu kardy­
nałów biskupów. W  Rzymie W  lubiony i ceniony, nie- 
tylko dla swych zasług, ałe takie dla zdrowego i trafne­
go zdania dla przysłowiowej szczerości i jowialności.

Zgromadzenie Salezjańskie, które traci w nim kla­
sycznego świadka cnót i ducha księdza Bosko, przenosi 
jego zwłoki do Turynu, gdzie złożone będą obok grobu 
założyciela.

mmi
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GŁÓD NA PODOLU SOWIECKIM.
Charków, 5. 3. (CEPS.) Przewodniczący rady okrę* 

gowej w Kamieńcu Podolskim złożył w wszechukraiń- 
skim komitecie wykonawczym sprawozdanie o sytuacji 
aprowizacyjnej.

Wedle sprawozdania głodem dotkniętych zostało w, 
okręgu 82.000 rolników, w tera 25.000 dzieci.

Rolnicy zmuszeni są sprzedawać bydło i narzędzia 
rolnicze, by móc zakupić najpotrzebniejsze środki żyw* 
ności.

— Wesoła perspektywa, nieprawda? — ciągnął da­
lej porucznik von Soh-lingen, spoglądając z natężeniem 
na skały, które za hotelem wznosiły się prawie prosto­
padle. — Kto jak mucha nie potrafi pełzać po gładkiej 
ścianie, ten nie. ujdzie żywy z powodzi.

— Wybacz, mój drogi, — nieco zniecierpliwiony 
przerwał mu przyjaciel. — Jestem znużony i idę spo­
cząć — zobaczymy się przy podwieczorku.

Porucznik skinął głową. Zrozumiał, że radca pra­
gnął pozostać sam- Coś musiało zajść. Szkoda! Ob­
serwowanie sympatji budzącej się pomiędzy tym dwoj­
giem ludzi urozmaiciło mu jednostajność hotelowego ży­
cia. Uważał,,że byli jakby dla siebie stworzeni i z ca­
łego serca życzył dziewczęciu szczęścia, zarówno; z 
życzliwości, jak i poczucia solidarności stanowej. Byłe 
dla niego nad wyraz przykre patrzeć na to, jak panna 
starego rodu zmuszona była pełnić funcje niejako wyż­
szej kategorii służącej.

Scblingen wyciągnął i wyprężył ramiona. Ależ ci 
wszyscy ludzie razem wzięci, jakżeż oni byli nudni! Jak 
marionetki! Znal ich doskonale, zarówno ludzi, jak sznur­
ki, za pomocą których każdy był puszczany w ruch. Ha! 
Gdyby tak trochę sznurki poplątać, wyprowadzone ze 
zwykłej pozycji lalki zmusić do okazania zamiast pięknie 
malowanej strony frontowej — odwrotną, płaską, drew­
nianą, gliną ordynarną pokrytą — to byłaby zabawa!

— Goś podobnego, jak zdjęcie masek w noc Popiel­
cowa po hucznej karnawałowej zabawie! — Godna bo­
gów zabawa, niestety niezbyt dostępna zwykłym śmier­
telnikom. Ludzie nie lubią zdejmować swoich masek. 
Wiedzą dlaczego. Trzeba więc dalej kręcić się w pstrym 
tłumie i udawać, że Każdego uważa się takim, za jakiego 
usiłuje uchodzić. W  ten sposób , zyskuje się sympatię, ma­
tek, ojców i nadobnych córeczek!

* Scblingen ziewnął przeciągle.
— W  końcu nie pozostanie mi nic innego, tylko przy­

łożyć także głowę do poduszki.
Złamana noga, której muslruły wzmacniał prze­

chadzkami w górach, nie pozwalała mu na dalsze wy­
cieczki. Zabawiał się więc w sposób, który wśród pen- 
sjonarzy hotelu wyrobi? mu sławę złośliwego, niemiłego 
żartownisia. (Ciąg dalszy nastąipi)
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Z zjazdu katolickiego w W arszawa.
Program obchodu rocznic”  św. Stanisława kostki.

Warszawa, 5. 3. (Tul. wl.) Wczoraj odbyto się or­
ganizacyjne zebranie Zjazdu Katolic)kiego; komitetu dla 
obchodzenia obchodu rocznicy św Stanisława Kostki. 
Przewodniczy! zebraniu prezes Ziemskiego Tow. Kie- 
dytowego pan Glinka,.. Zebranie uchwaliło następujący 
program: starać się o rozszerzenie święta św. Stanisła­
wa Kostki na cały świat katolicki, ogłosić Swię+ego pa­
tronem młodzieży, na cały świat podnieść święto św. 
Stanisława Kostki do świąt pierwszego rzędu. Dalej

ogłosić konkurs na najlepszy utwór literaraSj o św. Sta­
nisławie Kostce, urządzić zjazd katolicki w Warszawie, 
którego treścią byłoby ustalenie linji wytycznej wy 'Cho­
wania katolickiej młodzieży naszych czasów.

Do komitetu, składającego się z kilkunastu osób 
weśli między innymi v ctmarszałoit Gdyk, ksiądz poseł 
Nowakowski, Antoni Ghaciński. Wreszcie uchwalono 
wziąć udział w  kongresie eucharystycznym, który od- 

I będzie się dnia 20 czerwca b r /w  Chicago, w Ameryce.

Śmierć odiYażmgi 
lotnika.

Porucznik P ilot 
JLeon Collot usiłował 
niedawno przelecieć 
pod wysokim łukiem 
Wieży Eifńa. Śmiała 
ta próba zakończyła 
się katastrofą: aparat 
zaczepiwszj się o prze­
wody radiowe spłonął, 
grzebiąc pod swemi 
gruzami odważnego 
lotnika.

Jak rraoują .gniazda sokola HL . oiręgh?
Kilka szczegółów z zebi-ania za zadu. — Gniazdu Lipienek adziatza się na|hardzie> 
w y t ^ ż n  ą pracą. — Nowe, Je&e «o i Bukai >*iee obudźcie się ze sn u . —  Opłakany 
stan finairisowy. — Jubileusz 30-Iecia gniazda świeckiego. — Zswudy wiusen^e —

Znam ienna rezo lucja .
się czyni. Cześć i uznanie należy się dzielnej i dziar-Grudziądz, w marcu.

W  tych dniach odbyto się zebranie Zarządu Okrę­
gu III, W, lokdłu Poznańsko Warszawskim Banku Ubez­
pieczeń w Grudziądzu. Zebranie zagaił prezes okręgu 
druh Władysław Samoliński i odczytał porządek obrad, 
który bez zmiany przyjęto. Sekretarz druh Maciejew­
ski odczytał nrotokuły z poprzednich zebrań Zarządu; 
które przyjęto do wiadomości, a także przedłożył całą- 
korespondencję, z której wynika, że sekretarstwo obec­
nie spoczywa w dzielnych i doświadczonych rękach.

Zarząd okręgowy nadzwyczaj energicznie zabrał się 
do roboty, a pizedewszystkim do lustracji gniazd. N.a 
szczególną pochwałę zasłużyło gniazdo Lipienek, pow. 
chełmiński, choć drużyna ta składa się tylko i wyłącznie 
z robotników i robotnic dominialnych. Należy się szcze­
gólne uznanie i podzięka pp. Haertele i dr. Rooińrkiej 
za to wszystko, co dla dobra-idei sokolej w gnieździe

skiej drużynie Iipienieckiej; oby znalazi? jaknajwięcej 
naśladowców pamiętając, że w Sokole niema ani para, 
ani robotnika, są tylko sokoli, a ty rr. samym oby watele 
Polski.

. Tak jak Lipienki zasłużyły na pochwałę, tak gnia­
zdo Nowe na właściwą naganę, bo mając najlepsze w a­
runki, nic absolutnie nie robi, a tem samem me daje zna­
ku życia. 'W  ostatnich czasach, zasnęło snem sprawie­
dliwości Jeżewo i Bukowiecka znudziły się i sa czynne 
gniazdo Osie i Gruczno. Ubolewać trzeba, że i gniazdo 
Chełmno w życiu sokolim okr, IIJ nie bierze takiego u- 
dzialu, jak to być powinno, tak ze względu na starszeń­
stwa jako i liczbę członków.

Druh Dostatni, jako naczelnik okręgu zdaje obszerne 
sprawozdanie i kładzie szozególnj nacisk na to, by ma­
cierz okręgu, gniazdo Grudziądz, podnieść na właściwe 
tory, bo wtedy życie sokole polepszy się i w innych

gniazdach. Z tych to pobudek .druh Dostatni objął na­
czelnictwo gniazda Grudziądz.

Druh senj. Mączkowski poruszył sprawę karności 
młodszej drużyny sokolej wobec starszej. Wywiązała 
się naaei ożywiona dyskusja, której wynikiem była re­
zolucja, którą poniżej podajemy, a którą przyjęto jedno­
głośnie:

Gniazdom sokolim zwraca Zarząd Okręgowy uwagę, 
by legitymacje, jako i deklaracje członkowskie sprowa­
dzali wprost z „Przewodnictwa Związku" Warszawa, 
cena bowiem jest minimalna.

Skarbnik druh Szweczko zdaje sprawozdanie kaso­
we, którego stan jest wprost opłakany. Gniazda, któ­
re nie zapłacą swych zaltg’ych składek, nic będą miaSy 
prawa głosu na zjeździe Rady Okręgowej, który odbę­
dzie się w  niedzielę dnia 21 marca w Grudziądzu. Każde 
gniazdo wysyła na 50 członków 1 delegata.

Jak Zarząd Okręgu dba o gniazaa. by ffosiaaały 
sprzęty, to najlepszy dowód, że zakupił takowe i oddał 
du użytku następującym gniazdom: Osie, Łasin i Warlu­
bie otrzymały poręcze, Mniszek i Warlubie konia.'

Zarząd Okręgowy proponuje Radzie Okręgowej, by 
zlot okręgu odbył się 20 czerwca br. w dniu jubileuszu 
30 lat istnienia gniazda Swiecie n. W., by terr samem 
podnieść uroczystość tą do święta sokolego całego okrę­
gu. Nie wątpimy, że nietylko gniazda okręgu naszego, 
ale z całej dzielnicy pospieszą, by sokołow5 świeckiemu 
oddać zasłużony hołd, a tem samem zachęcić obecną 
drużynę do gorliwego spełniania obowiazkow sokolich.

Zawiody wiosenne odbędą się, jak już donoszono 25 
kwietnia oraz Zarząd Okręgu chce przeprowadzić za­
wody strzeleckie, ćo mu się szczególnie chwali- Przy tej 
okazji przypomina się gniazdom, by urządzały u siebie 
zawody, a szczególnie w święto narodowe 3 maja i to 
razem z innemi organizacjami wojskowemi czy też spor­
towemu Inicjatywa koniecznie wyjść winna z Sokoła. •

Pamiętać należy o naszej młodzieży pozaszkolnej i 
takowa organizować przy sokola ze względu na przygo­
towania wojskowe. Dlatego Zarząd Okręgu apeluje nie­
tylko dc zarządów gniazd, ale aio wszystkich tych czyn-, 
ników,, którzy we większej, czy mniejszej mierze wpływ 
wywierają na młodzież, ażeby zachęcali do Sokoła.

REZOLUCJA: „Zarząd Okręgu III. w zrozumieniu 
konieczności współpracy dla sprawy sokulej, a przez nią 
dla dobra Państwa, wszystkich jednostek obywatelstwa, 
zaleca gniazdom jaknajszersze przeprowadzenie idei so­
kolej, celem tworzenia szeregów przysposobienia woj­
skowego. W  tym celu wzywa się członków7 gniazd do 
zgodnej, a karnej pracy".

WNUCZKA TOŁSTOJA FRYZJERKA-
Praga, (CEPS-) Kierowniczką jednego l  praskich zakła- 

flów fryzjerskich jest pani Bakorska, która zwraca na siebie 
uwagę nie tylko wielkim' znajomościami fachowemi, ale j ze 
względu na swoje pociioazenie- Jest ona. wnuczKą rosyj­
skiego powieściopisarza Ewa Nikolajewicza Tołstoja.

Podczas rewolu-cj’ bolszewickiej opuściła ona Rosję, uda­
jąc się do Serbii, a stamtąd do Paryża. W  Paryżu wy­
uczyła się ona sztuki fryzjerskiej, poczein przyjechała do 
Pragi Czeskiej, gdzie pracuje w  swej nowej specjalności.

NAJSTARSA KOBIETA W  BELGJI-
Najstarszą kobieta Belgji, niejaka pani Cauchie, mieszka 

'w wiosce W odecg niedaleko Brukseli. Urodziła się p Cau- 
ohie w r. 1819 i dotąd zachowała rzeźkość i zdrowie, czyta 
bez okularów, słyszy dobrze, ma dobrv apetyt. W r. ub od­
wiedziła staruszkę królowa belgijska, Elżbieta j po rozmowie 
ofiarowała jej swój portret. Na zapytanie królowej, jakie ma 
życzenie, odpowiedziała „chciałabym jeszcze pożyć jakie 25 

I lat".

FE] JETON TYGODNIOWY.

Przyjacielska usługa
Pora była obiadowa, a pani Anna nakrywała do sto­

łu i niecierpliwiła się, patrząc co chwilę na zegar.
Jak zawsze musi się spóźnić, prawie nigdy, nie 

przyjdzie punktualnie na obiad, na wszystko znajduje 
czas, tylko do domu mu się nie śpieszy — gderała coraz 
zawzięciej, krzątając się, po pokoju.

Naraz daiy się słyszeć przyśpieszone kroki na Sieni, 
gwałtowne pchnięcie drzwi wejściowych, na progu sta­
nął pan Hipolit urzędnik magistratu siódmej rangi, 
Mnąc w  ręku gazetę, wolał w stronę swej' potowiey:

— Wyobraź sobie Andziu, co za nieszczęście — mó­
wił zdyszanym głosem p. Hipoht, otwierając gazetę.

~  Cóż się stało?
— Naprawdę, że nieszczęście wiem napewn, że to 

on, czuje przecież, że nikt inny tylko on
— Któż taki i co zrobił?
— Janek, Janek Pliszewski się zastrzelił — szepnął 

urzędnik magistratu i ciężko westchnął.
— Janek Dliszowski, to przecież niemożliwe. Wczo­

raj go widziałam.
— Nie wierzysz, przeczytaj! — wolał zniecierpliwio­

nym głosem pan Hipolit podając żonie roztwartą ga­
zetę.

Istotnie, na białej karcie gazety, okolone czarną, sze­
roką obwódką widniało rzucające się w oczy ogłoszenie 
„Dzisiejszej nocy zmarł naglą śmiercią kochany i nieod­
żałowanej pamięci przyjaciel nasz Jan Pliszowski".

— Skądże wiesz, że się zastrzelił, tu przecież nie 
piszą!

~  Alę’ż moja droga to przecież jasne. tak nagle mło­
dy człowiek nie umiera, ze względu na ogólnie poważa­
ną rodzinę nie podali, że Janek się zastrzelił, może się 
wreszcie otruł, czy ia wiem, dość, że popełni! samobój­
stwo, to starczy. Okropnie mi przykro, tembardziej, 
że to moja wina-

Twoja wina? — pytała pani Anna, przerażonym 
wzrokiem spoglądając na męża. jak na zbrodniarza.

— Tak, tak to moja wina, nie powinienem był tak 
cierpko pozby wać się go, gdy mnie prosił: o pożyczenie

kilku złotych. Wyśmiałem, prawie; że gwałtem Się go 
pozbyłem — biadał pan Hipolit — wzdychając coraz za ­
wzięciej.

Zapadło milczenie. Małżonkowie myśleli o jednym, 
obwiniając się wspólnie, jedno nie miało odwagi spojrzeć 
w oczy drugiemu.

Przed trzema zaledwie dniami Pliszowski był w  ich 
domu jakiś smutny i zgryziony. Po wypiciu ■‘rzęch her­
bat, zabierając się dio wyjścia, prosił piana aomu o poży­
czenie kilku złotych, narzekając na chwilowa biedę, brak 
posady. Pan Hipolit odmówił kategorycznie, obliczając 
w duchu, ile daymiejszy nie oddany dług wynosi, sumo- 
wa1 w pamięci i odmówił nie ukrywając, że nie lubi, gdy 
go nabierają przyjaciele na -pożyczki.

Wieczorem zaś przed spoczynkiem, gdy zwierzał' 
się żonie;'z prośby Paszkowskiego i kiedy mówił, że po 
życzki odmówił, spotkał się z wyrazem uznania. Pani 
Anna bardzo nie lubiła, gdy mąż „topi? pieniądze w ko­
legach" szczędząc na gospodarstwie, a wczoraj to prze 
cież przed Pliszowskirr uciekała formalnie na ulicy, wi­
dząc go zdaleka, bała Się, aby i do niej nie zbliży! się z 
taką samą propozycją.

Dziś jednak po przeczytaniu smutnej wiadomości, w 
gazecie sposób myślenia pani Anny się zmienił. Z w y­
rzutem spojrzała na męża w myślach obwiniając go o 
skąpstwo i nieuczyność.

"-'Kilka złotych! I z takiego błahego powodu pc 
rządny i dobry chtopak życia się Rozbawił, wybrchneia 
wreszcie —i zwracając sto z gniewnym błyskiem w o- 
ćzach do swego męża Serca nie masz w piersiach — 
wolisz stracić w weselem towarzystwie zamiast rato­
wać bliźniego od zguby — wołała, zapalając się własną 
wymową.

~  Ależ Andziu, czyż można było przewidzieć, że dla 
tych kilku marnych groszy, Janek targnie się na życie. 
Ach, cdybym był wiedział, byłbym mu dał wszystko, co 
posiadam usprawiedliwiał się urzędnik magistracki,

— Powinieneś mu był dać choć z pleć złotvch. choć­
by połowę tego o co prosił- Takie miał wtedy smutne 
oczy pamiętasz ? ■

Ha! teraz Już za późno! Trzeba się jednak dowie­
dzieć, kiedy pogrzeb, poślemy mu za to wieniec wspa- 
wały, wszakżesz był naszym najlepszym przyjacielem, 
biedny chłopiec. Oh, gdybym był wiedział!

Nagle zadźwięczał dzwonek z przedpokoju, tan 
Hipolit podniósł się ociężale, zfy, że przerwano mu bo­
leść i rozpamiętywanie o przyjacielu.

Powolnym krokiem szedł ku drzwiom, otwarł je i 
sianął, jak wryty.

Przed nim stał Janek Pliszowski. Hipolit przestra­
szył się okropnie.

— Na miły Bóg, skądżeś się wziął, myśmy uważali 
ciebie już jawo umarłego. Toć dziś nawet gazety po­
dawały wiadomość o twej śmierci.

Przybyły uśmiechnął się blado.
— Tc stryj moj umarł, Ja jak widzisz żyje.
— Jakże się cieszę! Czy już po obiećzie? Andziu, 

Andziu, mamy gościa — wołał na żonę, chcąc mieć przy 
swoim boku jakąś żywą istotę — Andziu — wołał co ­
raz głośniej — Janek Pliszowski przyszedł. — Zrzuć 
płaszcz, nc rozbieraj się, jak ci się powodzi. Cóż sły­
chać nowego. Coś, jakoś mizernie wyglądasz. Andiuuu!

Gość zdumiony nadzwyczajną serdecznością i u- 
przejmoscią uśmiechał się zaambnrasowany, ale ponie­
waż seraeezność była mu na rękę, powiedział z miej- „ 
sca:'

—Przyszedłem tylko na chwilkę, mani wielka pro­
śbę. M oże, mi pożyczysz kilka złotych, gdyż naprawdę 
jestem w wielkim kłopocie.

Wesołość zniknęła z twarzy urzędnika magistratu, 
popatrzył surowo w  oczy przyjaciela i milczał.

Pani Anna wszedłszy do pokoju upadła z prze-aże- 
niu' na widok zmartwychwstałego przyjaciela męża.ff 
Konwulsyjnie schwyciła męża za ramie i przytuliła się 
do niego gwałtownie.

— Janek przyszedł po kilka ztotych pożyczki — roz­
począł maż, zwracając sie swej małżonki

Na twarz pani Anny wypłynął ognisty rumieniec i 
rzekła:

— Pan wybaczy, ale my naprawdę pożyczyć nie 
możemy, teraz są czasy takie ciężkie i przykre.

Kiedy za gościem zamknęły się drzwi, wybuchnęh 
ze złością:

— A to osieł dópiero, nic więcej nie nmie tylko pie­
niądze pożyczać.

Pan Hipolit potakująco skiną! -głową w stronę -wej 
małżonki. Sz-oi-szeń.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
Świadczenie socjalne

a produkcja w  Polsce.
• Jest dzisiaj jednem z najbardziej aktualnych zagad­

nień, w jakim stopniu świadczenia socjalne, inaczej mó- 
;wiac ubezpieczenia społeczne, obciążają naszą produk­
cję. Dotyczy to wszystkich sfer gospodarczych wytwór­
czych i kupieckich.

Sprawa ta zajmuje całą opinję publiczną, gdyż 
wszyscy są tu zainteresowani, chociażby pośrednio, 
zftajdujące też na lamach prasy wyraz dość częsty, choć 
przeważnie ogólnikowy.

Boć pod ich nadmiarem uginają się wszystkie klasy 
społeczne, a coraz częściej mnożą się utyskiwania wla- 
śuie wśród tych, którzy byli w swoim czasie przebojo- 
wemi twórcami omawianych ustaw. Robotnicy i wó- 
góle klasa pracująca nosi na sobie ich brzemię bezpo­
średnio i pośrędnip w . każdym przejawie ży cia codzien­
nego. Przebłyskiem teSo „otrzeźwienia" w zrozumieniu 
dzisiejszej, ogólnej .sytuacji gospodarczej były mowy w y­
głaszane na ostatnim .zjeździe w Warszawie przez 
przywódców P- P. ,S~ Wyraźnie odczuwał sie nastrój, 
że dotychczasowa demagogia ustępuje miejsca zdrowej 
metodzie .myślenia. . Jeśli chodzi o  ścisłe cyfrowe dane 
w jakim stopniu świadczenia socjalne wpływają na wy­
datne podróżenie produkcji krajowej, wywołując tern 
samem poniekąd ogólną drożyznę i utrzymując koszta 
utrzymania w kraju naszym na stopie nienaturalnie wy­
sokiej, odpowiedź nie będzie łatwa.

W  Niemczech, kraju zwanym popularnie „ojczyzną 
ubezpieczeń społecznych" przeprowadzoną została nie­
dawno ankieta wśród prasy, zajmującej się zagadnienia­
mi spoieczno-gospodarczemi, wywołując bardzo szeroką 
dyskusję.

Na naszym gruncie jest to kwesłją trudniejszą do 
rozwiązania, gdyż, jak dotycnczas wszelkie wyniki fi­
nansowe naszych ubezpieczalni społecznych spowite są 
tajemnicą dziwnie mistyczną.

Jest samo przez się zrozumiałem i nie wymagającem 
komentarzy, że gospodarka funduszami publicznemi 
winna mieć wszystkie cechy jawności.

Niestety dzieje się u nas tak, że nieliczna garstka 
wybrańców, _ jakiemi są członkowie rad i zarządów 
ubezpieczalni, posiada wyłącznie dane co do rzeczywi­
stego stanu rzeczy.

Na mocy dotychczasowych danych, jakie po wielkich 
staraniach sfer zainteresowanych przedostały się do 
wiadomości publicznej, ludność Rzeczypospolitej wpłaci­
ła w roku 1924 w formie składek do różnych ubezpie- 
cżalni około 148.268.780 złotych, a więc około 150 mil­
ionów złotych. Z tego największą sumę pochłonęły 
istniejące w r. 1924 -  222 Kasy Chorych, bo 106.662.759 
złotych- Na ubezpieczenia od nieszczęśliwych wypad­
ków przy pracy w b. zaborze pruskim i austriackim 
wpłacono 7.087.522 zł,; nieznaczną sumę tego ubezpie­
czenia, gdzie obowiązywało ono tylko częściowo wpła­
cono w_ b. zaborze rosyjskim około 5.000.000 zł. Ubez­
pieczenia inwalidzkie i na starość w b. dzielnicy pruskiej 
pochłonęły 16-378..56 żł. Emerytalne ubezpieczenia 
pracowników umysłowych na terenie b. zaboru pruskie­
go i austriackiego doszło do 1.749.876 zł. Dochodzi jesz­
cze do tego fundusz bezrobocia, który w czasie kilku­
miesięcznej działalności wydatkował 2.390.067 zł.

W jakim stosunku sumy powyższe stoją wobec ko­
sztów robocizny nie można zbytnio uogólniać, Jednak 
przykłady traktowane poszczególnie rzucają na to za­
gadnienie aż nadto wymowne światło: w jednym 'z 
.wielkich zakładów o masowej produkcji metalurgicznej 
ubezpieczenia zabierają 12,7 proc. robocizny. Z tego 
K«sa Chorych obciąża na 8,1 proc. ubezpieczenia od nie­
szczęśliwych wypadków przy pracy 4 proc., fundusz 
bezrobocia 0.6 proc.

Jeszcze wyższenii są ciężary ponoszone przez prze­
mysł górniczy Zagłębia Dąbrowskiego, .gdzie dochodzą 
cme do 15,73 proc., w stosunku do kosztów robocizny, 
z czego Kasy Chorych pobierają 8,65 proc., Kasy Brac­
kie 2,12 proc., ubezpieczalnie od nieszczęśliwych w y­
padków 3,12 puóc. zaś fundusz bezrobocia 1,84 proc.

Podobnych świadczeń nie spotkamy w tej wysokości 
wśród żadnych z państw europejskich o silniejszej struk­
turze gospodarczej niż nasza, nie mówiąc już o tych, 
które do życia państwowego powstały no wielkiej woj­
nie.

Spójrzmy dla przykładu na Niemcy. Tam stosunek 
wkładek na ubezpieczenia do kosztów robocizny w o- 
kręgach górniczych nie przekracza 10,6 proc.

Porównanie to jest aż nazbyt jaskrawem, aby je 
szerzej komentować.

Tyle, co się tyczy obciążenia robocizny.
Jakże przedstawia się obciążenie samej’ produkcji?
'Rzecz prosta, zależnem ono jest od jej rodzaju i wa­

runków, w jakich się rozwija. I to pytanie zatem nale­
ży traktować indywidualnie w stosunku do danego 
przedsiębiorstwa.

Jeżeli w wielkiem przedsiębiorstwie lmtniczem, za- 
trudmającem ogółem przeszło 5 000 osób, wszystkie 
Świadczenia społeczne łącznie z miejscową Kasa Brat­
niej Pomocy, utrzymaniem szkół fabrycznych, urlopami, 
wyniosły w 1924 roku 42 proc. wartości sprzedanych to­
warów, a 11.2 proc. kosztów personelu robotniczego i 
urzędniczego, jasnem się staje, w jak wielkiej mierze 
zahamowanym jest rozwój produkcji i normalne prospe­
rowanie przedsiębiorstw przemysłowych.

Wyrazistość podanych przykładów rzucacie sama 
^  oczy: produkcja nasza zwątlona niezmiernie i wycień- 
°J6oną inneini równie ważuemi przyczynami natury go-

   -------
spodarczej, walcząca z coraz bardziej piętrzącemd się 
trudnościami narary finansowej — znifeść tych Cięża­
rów bezwzględnie nie może.

Koszta produkcji, nie mogąc ulec obniżeniu, wywo­
łują, jak to już nadmieniliśmy, tendencję do ogólnego 
wzrostu cen w kraju, uniemożliwiają doraźna konkuren­
cję z wytworami przemysłu zagranicznego.

1 Cierpi w równej mierze społeczeństwo ł interes piań 
stwowy.

Z tych przesłanek, wychodząc dążyć należy wszyst- 
kiemi siłami do zażegnania omawianego zła, jątrzącego 
naszą gospodarkę narodową, i wpłynąć na czynniki 
miarodajne celem wszczęcia skutecznej akcji, aby obec­
ny stan rzeczy zamienić na lepszy. Aper.

O taek  
z U rp w  buskich.
Ciekawe urządzenia z 

działu teohaiozego.

<1# r iic | o n s iln ;ą  g a s p o .d & r f £ ę  © r g w i ó w  s a m o r z ą d u *
Klub Chrzęść. Dem. w esahie pos. Heleksy krytykuje stanowiska min. spr. me««<

Warszawa, 5. 3. (Teł. wł.) Sejmowa komisja admi 
nistracyjna Obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
interpelacją pos. Kozłowskiego (Zw, lud nar.), do mini­
stra spraw wewnętrznych, w sprawie oszczędności w 
gospodarce samorządowej. Pos. Hołeksa (Chrz. Dem.) 
ostro krytykował stanowisko ministra spraw wewnętrz­
ny eh ,co1 do budżetów m. Krakowa i Łodzi, zrzucając de­
legowanie do kontroli gospodarki miejskiej ludzi nieod­
powiednich wy bitnią partyjnie zaangażowanych. Posło­
wie Związku lud. nar. również krytykowali stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych i jego organów, ćo do

wydatków ciał samorządowych, a szczególnie stanowi­
ska starostów, którzy w publicznych wystąpieniach 
z wraca ja się wyraźnie przeciwko programowi rządu.

W  rezultacie uchwalono przedłożyć sejmowi rezolu­
cję, wzywająca rzad do przedłożenia programu oszczęd­
ności'w gospodarce związków samorządowych, oraz za* 
sady zatwierdzania budżetów samorządowych. Wniosek 
podpisany przez wszystkie kluby, będzie zgłoszony na 
najbiiższem posiedzeniu sejmu. P. P. S. zapowiedziała 
odrębne traktowane dcwestji pomocy samorządowej dla 
bezrobotnych. )

I S k s p o r !; .  f t o t a k l e g o  i n e w a  d o  A n g l j i *
ż m n i e f s ® a  l i c z b ę  f o e s B r ^ f o c a t n y c h u

Poznań, 5. 3. — Liczba bezrobotnych w Bydgoszczy 
zmniejszyła się, a to dzięki uruchomieniu tamtejszych 
tartaków, które otrzymały zamówienia z Angljl Do­
tychczas rynek niemiecki zaspakajał potrzeby rynku 
angielskiego w tej gałęzi, zaś polski prżmysfł . drzewny 
produkował przeważnie dla Niemiec i urządzenia polskich 
tartaków na terenie Wielkopolski i Pomorza przystoso­
wane były do potrzeb niemieckiego konsumenta. Przy­

stosowanie tartaków do żądań odbiorców angielskich 
bardzo często wybrednych, było .połączone z trudno­
ściami, zwłaszcza wobec braku gotówki. Ostatecznie 
trudności te zostały pokonane i polskie tartaki rozpocz­
ną prace na eksport do Anglji. W  związku z tenrokąlo
1.000 robotników uzyskało zatrudnienie w przemyśle 
.drzewnym.

A te c fm  o s z c z ę d n o ś c i o w a  r z ą d u .
Komitet Nadzwyczajnych Delegatów Ministra Skar­

bu do spraw oszczędnościciwo-organizacyjnych na po 
siedzeniu, odbytem dn. 3 bm. pod przewodnictwem Nad­
zwyczajnego Komisarza Oszczędnościowego woj. Mo- 
skalewskiego. zajmował się przedstawionym przez sen 
prof.. Makarewicza projektem nowelizacji ustawy o Ko­
misji Kodyfikacyjnej oraz zamierzeniami w zakresie u- 
stawodawstwa karnego, połączonemi ze znacznem 
zmniejszeniem kosztów więziennictwa. Przyjęto zasadę 
rozszerzenia na cały obszar Państwa instytucji warun­
kowego zawieszenia wykonania kary . stosowanego już

z pomyślnemi wynikami w okręgach sądów apelacyj­
nych warszawskiego i lubelskiego, przyjęto dalej zasadę 
reforlmy instytucji warunkowego odroczenia reszty ka­
ry, wreszcie zajmowano się sprawą zmiany obowiązują­
cych w poszczególnych dzielnicach ustaw postępowania 
karnego celem zastąpienia kompletów sądzących dis 
pewnej kategorii spraw karnych przez sędziów jednost­
kowych, a zarazem przyśpieszenia prowadzenia śledz­
twa i skrócenia w ten sposób czasu' trwania areszt® 
śledczego.

'Ś w i a t o w ą  p r o d u k c j o  z t o t a .
Prawie połowa tego kruszcu pochodzi dziś z Afryki 

Południowej, a doliczywszy do niej inne kolonje angiel­
skie, stwierdza się, że 70 proc. światowej produkcji zło­
ta przypada na Wielka Brytanię, Zaś reszta 26 proc. na 
Stany Zjednoczone, Kanadę 1 Meksyk Znaczna niegdyś 
produkcja rosyjska oraz austriacka i azjatycka spadły 
dziś do minimum.

Nowojorski National Bank of Commerce wydał nie­
dawno sprawozdanie o stanie dzisiejszej produkcji złota 
na kuli ziemskiej na podstawie źródeł autentycznych. .

Ze sprawozdania tego. wynika, że w okresie 1885— 
1913 r. do fenomenalnego Wzrostu produkcji .złota przy­
czyniły się w głównej mierze Afryką Południowa i Sta­
ny Zjednoczone.

B e z r o b o c i e -  nm  P o m o r z a  zn an ie|fu ra  s i ę .
Toruń. (AW.) Bezrobocie na Pomorzu, aczkolwiek 

powoli, lecz stale maleje. Ostatnio zostały uruchomione 
kamieniołomy w Barkocinie- pow, kościerzyński, porrie-

Rolnictwo.
—  ODEZWA POMORSKIEJ CENTRALI DLA SPRAW  

OSADNICZYCH „OSADNIK". Zważywszy, w jak krytycz­
nym położeniu znajduje się polskie osadnictwo, w  jak lichych 
warunkach musi się ono dorabiać, ażeby mogłe egzystować, 
oczekując z roku na rok jakiegoś polepszenia i wyjaśnienia 
położenia w  jakim obecnie się znajduje, a chcąc, ażeby jak- 
najprędzej w ydobyć się z błędnego kola, po gruntownym na­
myśle i rozwadze, postanowiliśmy utworzyć Pomorską Cen­
tralę dla spraw osadników „Osadnik Toruń ul. Św. Jakóba 
Nr. 7 parter".

Centrala nasza ma na oku czysty interes osadniczo - go­
spodarczy, pracuje fachowo, z doradą adwokacka, bezpar­
tyjnie i apolitycznie.

waż otrzymały zamówienie na 40 tys. tonn bloków ka­
miennych, które mają być jeszcze w b. r. dostarczone 
da budowy portu w Gdyni.

Przeprowadzam^’ przewłaszczenia, sprawy rentowe Ban­
ku Włościańskiego, likwidacje, anulacje, parcelacje i w o- 
góle wszystkie sprawy, wchodzące w  .zakres osadnictwa, fa- 
ęhowo > szybko-

W  interesie osadnictwa jest unikanie wszelkich kolizji P. 
U. Ziemskiego a to przez omijanie wszystkich ubocznych a- 
gontów i doradców, nie mających pojęcia o osadnictwie, któ­
rym rozchodzi się tylko o własny zarobek, nie zaś o to, w  
jaki sposób nowonabywca się zagospodaruje.

W  sprawach nabywania osaa, powinni w szyscy zgłaszać 
się do naszej Centrali po informacje-

Do wszystkich osadników rozmaitych kategorii zwracano 
sie niniejszem z apelem, ażehy ze swymi bloczkami zgłasza! 
się do naszej Centrali po Informacje, a przedewszystkiem 
właściciele rent, od których żądane jest 75 proc. spłaty ren­
towej.
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Sprawy finansowe,
—  O POWIĘKSZENIE OBIEGU PIENIĘŻNEGO. Se-

__Jca kojiiisja skarbowo-budżetowa wysłuchała referatu se­
natora Karskiego o-memoriale dr. Knegera, adwokata kra­
kowskiego dotyczącego powiększenia obiegu pieniężnego 
przez wypuszczenie nowej emisji biletów Banku Polskiego na 
podstawie wziętego w  zastaw złota w monetach j kosztow­
nościach- Senator Karski przychylił się do referatu dr- Krie- 
ge.a. skoro mernorjał .tegoż uczynił przedmiotem referatu na 
komisji skarb jwo-budźetowej.

—  DYSKONTO PRYWATNE. Na łódzkim rynku dyskon­
tow ym  zaznaczyła się w  ciągu osi.tnich kilku dni znaczna 
poprawa sytuacji. Dyskonto staniało. Zs weksle pierwszo­
rzędne dyskonterzy orywatm żądali 3 proc. w stosunku mie­
sięcznym* Wekrle mniej pewne można było dyskontować 
przy stopie procentowej 4- w  stosunku miesięcznym.

—  KOMiSARZ RZĄDOWY W  BANKU POLSKIM. Sena­
tor dr- Szarski ma objąć stanowisko komisarza rządowego w 
banku Poisidm. Dotychczas to stanowisko zajmował dr- 
BaiaAskl, naczelnik wydziału departamentu obrotn pienięż­
nego-

Sprawy społeczne. ,
—  KOMUNIKAT ZARZĄDU OBWOD. FUNDUSZU BEZ­

ROBOCIA W  GRUDZIĄDZU* Zarząd Opwodowy Funduszu 
Bezroboda w  Grudziądzu podaje do wiadomości że za. czas 
od I stycznia 1925 r. do 28 lutego 1926 r- wypłacił 846 bez­
robotnym tytułem zasiłków 52.178*12 zł.

—  AKTUALNE SPRAWY URZĘDNICZĄ Dnia 1 bm. zo­
stała przyjęta przez p- prezesa Rady Ministrów Al- Skrzyń­
skiego i wiceministra W ł. Studzińskiego delegacja Zarządu 
Głownego Stowarzyszenia Urzędników Państwowych w  oso- 
bąch pp. Z. Szczawińskiego, St. Sasorskiege. dra J. Drążka 
i Z- Dudy-

Delegacja poruszyia sprawę przyspieszenia prac stabili­
zacyjnych i stabilizowania w  większym procencie 1 urzędni­
ków niższych stopni służbowych w ' sprawach uposażenio­
wych domagała się uwzględnienia na dzień 1 kwietnia 
wzrostu drożyzny w  czasie od 15 listopada do 15 marca, dal­
szej wypłaty i zwiększenia norm dodatku mieszkaniowego 
oraz wypowiedziała się przeciw tendencjom do mechanicz­
ne! redukcji, wedłu i ostatniego okólnika p. Ministra Skarbu, 
w  końcu prosiła o możliwie szybką decyzję w  sprawię pro­
jektu noweli do ustawy emerytalnej wniesionej do sejmu 25 
wrześni i ub. r. Nowela ta usuwa cały Szereg niedomagań 
Ustawy emerytalnej krzywdzących funkcjonarjuszów pań­
stwowych i emerytów. P. prezes Rady Ministrów przyjął do 
wiadomości zgłoszone postulaty, oświadczając, iż uważa Je za 
mw«adnioue

P. wiceminister Studziński omówił o pracach z delegacją 
szczegółow o ogłoszono wnioski, przy^zem poinformował o 
pracach, zamierzeniacn i poglądach1 Prezydium Rady Mini­
strów w  poruszonych sprawach.

Eromka rrajc wa.
-  BUDOWA DWORCA I KOSZA* W  GDYNI. W  naj­

bliższym czasie rozpoczną się po dłuższej przerwie prace 
przy buaowie dworca i koszar Gdyni. Roboty te dadzą za­
trudnienie kilkuset bezrobotnym.

, 1  RUCHU PORTOWEGO W GDYNI. W  końcu lute­
go zawiną* do portu gdyńskiego statek -,Pologne“ . Przywiózł 
U pasażerów, zabrał 123 emigrantów. .Ładunek węgla roz­
wija się normalnie Firma „Elibor“  załadowała w ostatnich 
dniach d w a statki szwedzkie ,Tyr“  — 1.700 ton i . „fianix“  — 
850 ton. Obecnie ładuje „Stafanję* ••1050. ton...

Kranika zagraniczna.
-  OCZEKIWANA ZWYŻKA CEN NAFTY. Mimo bardzo 

wydatnego wzrostu produkcji nafty w szeregu krajów, zapo­
trzebowanie na naftę zwiększyło się ao tego stopnia, że już 
obecnie daje się na rynku światowym odczuwać pewien głód 
naftowy. Pomijając fakt, że ogromna część marynarki świa­
towej przechodzi na opał naftowy w pływa na to wzrost roz­
powszechniających się motorów spalinowych, automoSilizmu 
i awjacjl. Ameryka np. zużywa obecnie na rynku w ewnętrz­
nym około 85 proc- całej produkcji swojej, nie licząc zapo­
trzebowania marynarki i eksportu. W obec tego, że więk­
szość państw równifcź zwiększyło zapotrzebowanie na naftę 
i przetwory, oczekiwana jest znaczna zwyżka cen nafty, w o­
bec czego już obecnie daje się zauważyć silne zainteresowa­
nie walorami naftowemi.

-  MIĘDZYNARODOWA W YS1AW A ŻEGLUGI W E­
WNĘTRZNEJ i wykorzystania sił wodnych, która odbędzie 
się w  Bazylei od 1 lipce do 15 września 1926 r., zapowiada 
S'ę, sadząc Z dotychczasowych zgłoszeń Jako wystawa tech­
niczna w wielkim stylu. Zaproszenie rozesłane przez De­
partament polityczny do wszystkich państw europejskich 1 
zamorskich spotkało się z wielkiem zainteresowaniem i do 
chwili obecnej zgłosiło swój udział 15 państw: Belgja Niem­
cy, Francja, Wielka Brytanja, Holandja, W łochy, Kanada, 
Norwegja, Auśtrja, Polska, Szwecja, Szwajcaria, Hiszpania, 
Czechosłowacja i Stany Zjednoczone. O znaczeniu, jakie 
pr-zypisuje się powyższe: wystawie, świadczy fakt, że 8 
państw, które będą reprezentowane w Bazylei przez w ystawy 
specjalne, przyrzekły swój udział oficjalny- Zarazem o d .31 
sierpnia do 12 września odbędzie s*ę w Bazylei pierwsza 
międzynarodowa konferencja, tycząca się użytku sil wodnyon, 
w której wezmą udział wybitne osobistości ze świata prze­
mysłowego, naukowego, techn-cznego i finansowego.

-  WIOSENNE TARGI W LILLE. Polska ekspansja 
gospodarcza postanowiła zorganizować wystawę pol­
skich produktów na międzynarodowych targach w 
Lille. Jeżeli zgłoszenia będą liczne, to Polska będzie 
miała swój własny pawilon, oo przyczyn: się do podnie­
sienia autorytetu naszego pansrwa wobec obcych. Za­
rząd targów okazuje wiele sympatii dla naszego kraju 
i postanowił zaprosić rady miejskie większych miast 
Poiski oraz przedstawicieli izb handlowych Zarząd 
targów zamierza zorganizować specjalny dzień polski,

aa który' pragnie sprowadzić również z pobliskich ko­
lonii polskich grupy górników naszych z rodzinami w 
strojach n;.rndowyol,

— WIOSENNE TARGi LIPSKIE, lak nam donoszą, 
udział firm polskich w tegorocznycl targach lipskich, 
będzie znacznie mniejszy, (niż w jatach ubiegłych, a mo­
że nie będzie udziału żadnego, bowiem dziś żaden wy­
stawca nie podaje jeszcze publicznie jako siedziby o wo­
je j fabryk* czy film Targi lipskie noszą nazwę między- 
narodowyćh, ale dopuszczają W praktyce tylko takich 

zagranicznych wystawców, którzy nie mogą zrobić 
konkurencji przemysłowi niemieckiemu.

Sieidfi Pieniężna.
POZAGIEŁDOWE NOTOWANIA DOLARA 

w dniu 5 marca 1926 •**.
Dolar w obrotach międzybankowych o godz. 10*00 — 

7.63 g. 11*00 —  7.33, N.-Jork. 7.62 doi. g*. 12*00 — 7.63, g. 
1300 — 7.63, g. 14*3C -  7.63, g. 17*00 — 7.63; wszystufe 
kursy w płaceniu.

WARSZAWA, 5. 3.
- W A L U T Y .

Tranzakoje f Sprzwdaż K upno 
Doi. St. Zjedn. 7,60 7,62 7.68

D E W IZY .
D olary Stanów Zjed. ............................................. . . .«; 7.61
F loreny holenderskie . . . ...........................................  .—
Franki oelguskie     ̂—
Franki franenskie  ..................................... ....  £ 8 Ł .
Franki sżwaicarskie  ..........................................1*8.68
Funty angielskie . . .  .........................................  • 87.0
K orony austriackie . . ..........................................   107.31
K orąny c z e s k i e ...................................................    22,f  4

Ostatni ł m  talara
Warszawa, dnia 6. 3. 1926 r- Ostatni kurs połata 7*75 zl. 

Tendencja spÓKojna.

Giełda io w tr iw ą p
ZIEMIOPŁODY.

Poznań, 5. 3- Urz. not- z? 100 kr fr. stacja z ła d o w a ­
nia, ładunki wagonowe, dostawa natychmiastowa. Żyto 19.25 
—20.25, pszenica 36.50*-38.50, jęczmień zw ykły 19- 20, _  bro 
w arow y wyb- cena tr- nbrot. i5 ton 22.75, owms 20—21, mąka 
żytnia 65 proc, 32.75—33.75, — 70 proc. 31.25—32-25 — pszei.- 
na 65 proc- 57-50—60.50, ospa żytnia 13.50— 14.50, — pszenna 
15.75— 16.75, ziemniaki fabr. 2.30, seradela 20— 23, ^ o cn  pol­
ny 29—3Ł, — yictoria 38—42, łubin żółty! 18— 20, — nietńesld 
14-5C— 16.50. płatki ziemniaczane 13— 14, koniczyna czerwona 
200--290, — biała 180—250, — żółta 70—S0, — szwedzka 
19C—250 wytłoki buracz- susz. 10— 11. Usposobienie Spo­
kojne.

Warszawa, 5. 3. Notowania na gietdzie Zbożuwo-Toww- 
owej za 10C kg- fr. stacja załadowania, w nawiasach fr. Wai> 
szawŁ- Żyto kongresow e 687 g /l (117 f. hoi.) 20.50. otręby 
żytnie (15.0T), lisposooienie spokojne- Obroty małe, Genu 
orientacyjna pszenicy 38 do 40.

Nadzwyczajny Zjazd informacyjny nauczycielstwa.
Okręgu Pomorskiego, Stowarzyszenia ChrześcijańsKo - Naro­
dow ego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych, odbędzie się w 
Grudziądzu w  niedzielę, dnia 7-go marca br- o godzinie 10-ej 
p ized południem, na sali hotelu „Pod Złotym Lwem'*. Refe­
renci posłowie Tadeusz BłażeJewicz, dr. Tadeusz Mendryś i 
Albin Nowicki wygłoszą odczyty nu temat :‘wj,SpraWa uposa­
żeniowa w związku z akcją oszczędnościową*1, , Sprawa bud­
żetowa i projekty reform szkolnych** Każde kołu winno wy-

Dzieje armii generała Ha lera 
na obczyźnie. <

Zarząd Główny Związku Hallerczyków, dbając o jaknaj- 
dalcj idące papuiaiyzowauie dzieiów ojczystych, a w szcze­
gólność" tych zdajrzeń, w  których „Armja Błękitna*" braia 
czynny udział, przedsięwziął wydanie okazałego albumu, bę­
dącego równocześnie dokumentem przeszłości.

Armia generała Hallera tworzyła się na obu półkulach- 
Mundur błękitny jaśniał za oceanem, w Stanach Zjednoczo­
nych gdzie niezliczone rzesze Sokolstwa spieszyły pod sztan­
dary odradzającej się Polski. Błękitne dywizje Syberyjskie 
form owały się i w alczyły wśród śniegów j taig azjatyckich, 
na grobach męczenników wszystkich poWstań polskich, na 
ziemi, tyle razy zianąj krwią Polska. Lody Mu-manu też 
widziały bohaterskie oddziały polskie, które przez wszystkie 
piekła przedzierały się do Francji dalekiej, by tam wznieść 
oręż w  obronie nieśmiertelnego ideału. Wszędzie, we wszyst­
kich zakątkach Rosji, na Kaukazie, nad Morzem Czarnem, na 
Kubaniu, i hen daleko, na pogramczu chińskim a nawet i na 
Oceanie Spokojnym, w  Jąponjj j w Szanghaju, wszędzie znaj­
dow ały się garstki walecznych, śpieszących ooti sztandary 
Hallera.

Żyta dawna tradycja Trzydzieści tysięcy polskiego żoł­
nierza ślad wni Dąbrowskiego rwało się „z Ziemi włoskiej do 
Polski**. Stutysięczna Armja Błękitna formowała, się pod 
skrzydłem opiekuńczem zawsze nam Wtort.ej Francji. Siła 
OŁiomtia, zjeżona stałą bagnetów, szła na pomne Polsce, w y­
cieńczonej przez inwazję niemiecką i chwiejącej się poć rta- 
ciskiem wschodn'ego barbarzyństwa i buntów hajdamackich.

Dzieje tej Armji, dzieje jedynego w historii świata wy­
siłku, dzieje formacji Mallęrowskićh postanowiliśmy uwidocz­
nić w  szeregu pierwszorzędnych zdjęć fotograficznych, od- 
twrjrzcnych według ostatnich wymagań współczesnej technik' 
reprodukcyjnej. Album Armji Błękitnej znaleźć się winier. w  
każdym domu polskim, wszędzie, gdzie drogą iest tradycja, 
gdzie kwitnie umiłowanie dziejów ojczystych* Album iest 
przyczyn dem  dla tego okresu historii polskiej, który na za­
wsze zrósł sie z Imieniem generała Józefa Hallera i Jego Błę­
kitne! Arm ji

Zarząd Główny Związku Hallerczyków prosi fłrmy pol­
skie finansowe, rolnicze, przemysłowe i handlowe o popiera­
nie powyższego wydawnictwa przez zamieszczanie w  niem 
swych ogłoszeń.

słać przynajmniej jednego delegata, który na posiedzeniu sw e­
go koła powtórzy uzyskane informacje. Pozatem mają wstęp 
na sale jako gość każdy członek Stowauyszenia, 

i Z ar z ą d
Pomorskiego Oddziału Okr- Stów Cftra Nar. Naucz. Szfc. Pow 

( ~ )  Albin Nowicki. (— ) Al* KwłatkowkkĘ
(--)  tez. Kalinowski,

W ydawnictwo to przeznaczone jest na zasilenie funduszu 
zapomogowego dla w dów  i sierot po poległych Hallerczy­
kach, oraz ng cele kulturalno - oświatowe

Redakcja i administracji: Warszawa, ul- Żórawla 13 m. 1, 
telefony 65-73 i 2y-66. Ceny ogłoszeń: l / l  400 zł., 1/2 250 zł-, 
1/4 150 zł. Cena egzemplarza zł- 10, w  oprawie zł 20, w 
oprawie skórz. zł. 40.

Nim stowstoszeoie fltctizieży Polskiej 
w Kowalew,

W  niedzielę, dnia 28 lutego br. zebrało się na zaproszenie 
miejscowych duszpasterzy okbfo 20C młodzieży obojga płci 
na salce parafialnej w Kowalewie,

Niestrudzony ks- dziekan Żlętarsk! zagaił zebranie i po­
wołał, na marszałka żebrania wójta p. Wrońskiego Antoniego. 
Po dwugodzinnym referacie sekretarza generalnego Związku 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej na Pomorzu ks. Żyndy, oh- 
jaśnieniu ustaw związkowych i zapisywaniu się na członków, 
nastąpiły w ybory Zarzrdów. Dc Stowarzyszenia Młodzieży 
Męskiej wybrali członkowie większością głosów, prezesem 
druha Syczewskiego Łucjana, zastępcami prezesa, druhów 
Melerskiego Edmunda i Modrakowskiego Henryka, sekreta­
rzem druha Leskiego W acława, zastępcą seKr°ta**za Szymań­
skiego Franciszka, skarbnikiem druha Giętkpwskięgo Polikar­
pa, zastępca skarbnika Makowskiego Wiktora, gospodarzem 
druha Szymańskiego Wiktora, zastencą gospodarza Ma gdań­
skiego Pawła. Potem nastąpiły w ybory do Zarządu Stowa­
rzyszenia Młodzieży Żeńskiej- Do Stowarzyszenia Młodzieży 
Żeńskiej wybrano większość Ił g łosów  na prezesów? druhnę 
Wrońska, zastępczynią prezesowej druhnę Grochowską, se­
kretarką druhrę Kiiclinerównę, zastępczynią sekretarki druhnę 
M eyerównę; skarbniczką druhnę Melerską Helenę?' zastępczy­
nią skarbniczki druhnę Kurzyńską, gospodynią druhnę Sy­
czewską Pelagię, .zastępczynią gospodyTĄ/druhnę DynowsI ą.

Po w yborze zarządów zamianował Związek protektorem 
obu Stowarzyszeń ks. dziekana Ziętarsktego, patronem Sto­
warzyszenia Młodzieży/Męskiej; nauczyciela p. Jana Gołątoa, 
w*cop-,tron tn ks. ■wikarego Sóblsza, patronem zaś Stowarzy 
gżenia Młodzieży Żeńskiej ks- wikarego^ Sobisza, v/icepatron- 
ką p. Dynów ika Przy obu Stowarzysżenlach utworzyły się 
uatronaty. Do Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej zapisało 
się członków 74, do Stowarzyszenia Młodzieży Żeńskiej zaś 
ząpwalo Się 93 członkiń. Gromkiem hasłem ,G otów " | „Spra­

wie służ* zamknął marszatek zebranie obu Stowarzyszeń. Na­
stąpiło potem zebrar?fe nowych zarządów, gdzie *senŁrajtir 
sekretarz Związku Stowarzyszeń M łodz'eży Polskiej na Dp- 
morzu ks. Żynda, objaśnił zadania i pracę zarządów. P o  »• 
kończonej dyskusji, zamknięto zebranie z-arządó^. Nowo za- 
łożonjnn placówkom „Szczęść B oże !"

Flisacy lirów tnchoisasch organiiziicie sic.
We wszystkich warstwacii społeczeństwa naszego, zro­

zumiano potrzebę organizow ania się w  odpowiednich i  wiąz­
kach. b j ^.wartym szeregiem bronić swych pra" i w ałczyć o 
sw ój byt. Nic dziwnego, że znosząc cierpliwie wlelk, wyzysk 
pracy i płacy ze strony przedsiębiorstw .artacznych oraz 
rozmaitych pośredników, Łzeua było Pizy stąpić do samo­
obrony, do podjęcia kroKów, przyspieszających unormowaniu 
warunków pracy oraz nadewszystko oiacy  i otóż flisacy, za­
trudnieni w borach tucholskich przj zwozle drzewa, są tymi, 
Którzj poważnie /.apo czat ko wali konieczność posiadania wła. 
Snej oiganhacp zawodowej*

Tak odruchowo tworząca się organizacja w  wielu miejsco­
wościach naszycn borow tucholJkich szul.aja.c pomoCj więk­
szej siły zawodowej oparła się dzis‘aj P*zy Chrześcijańskim 
Zjeonoczeniu żawodowen:.

W niektórych młejseowośdact odoyly s,ą* już eebranfa 
oi gauizaeyjne \ to w pow. świeckim oraz starogardzkim, tych 
iadnaicże Kilka miejscowości, które stanęły po stronie Chrzęść. 
Zjedn- Zawód., nie są jeszcze w  stania *ej krzywdzie, która się 
dzieje flisakom na całym obszarze borów, stawić ozolo i w y­
w a rzy ć  iepszy wymiar płacy. Jest nas jeszcze za mało, by 
nasze, w imię sprawiedliwości postawione życzeniu, odnieść 
mogły skutek.

Powiększyć musimy nasze grono rooSIedzonych, by zmu­
sić upornych chlebodawców do regularnego i punktualnego 
uiszczenia dężk o  zapracowanych zar otoków.

żatem w jedności siła.
Jednością silni, przezwyciężymy chociażby najtrudniej­

sze zadania. Nitisimy zerwać z lekceważeniem sobie potrzeby 
istnienia organizacji, i choć- głód zagościł w nasze domostwa, 
te  ztaczeni w Chrześcijańskim Zjednoczeniu Zawodowtno me. 
żerny głośniej i skuteczniej w yw alczyć sobie lepsze warutik1 
bytu

W  +ej myśli wzywam y Was Koledzy dic- organizowana 
się pod sztandareih Związku Flisaków łJhrześcijsńskf^go Zje­
dnoczenia Zawodowego, które ma swą nłeózioę w Grndztądzu-

Zgłaszajcie te miejscowości, w których zatnlerzade u- 
tw;orzyć fil ję flisaków Ch. Z. Z a my chętnie trzy  idziemy z  
pomocą. Niech mnożą się najze placówki organizacyjne, któ- 
te wspierać będziemy rada i opieką, niechaj flisacy zrozumie­
ją, że po tych doznanych krzywdach, czas naiwyższy na''gło­
śne i jednomyślne upomienia się o naprawę zła.

Im więcej nas będzie zorganizowanych -~  tern łatwiejsza i 
spieszniejsza bedzie -nasza samoobrona, tem lepsze hędą wy­
niki naszych starań. % a r z ą „
Związku flisaków Chrz. Zjedn. Zaw. w Grudziądzu. Rynelk,*1

■»



7-go marca 1926 r. G Ł O S  P O M O R S K I »

Wiadomesci bieżące.
ORUDNIĄDZ sobota 6 marca 1926 r,

K A I E N D A K 2 : Sobota 6-go marca Kole ty p, 
Niedziela 7 go Tomasza z Alt.
Wschód słońca 6 39 zachód 17 45 
Wschód księżyca 24 9 zachód 9 36

—** BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. W GRUDZIĄ­
DZE. jest otwarta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa ur. 28 1 plr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5- ej 
do 7-mej wieczorem. Dla dzieci w środy I soboty, od so- 
dziny “i-tej do 5-tei popołudniu.

Na ChełmlósMem Przedmieściu: w  kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10). w poniedziałki i czwartki, od 
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W Małem Tarpnie: w szkole w niedziele i święta po na­
bożeństwie.

*
— ** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 281 jest otwarte w  środy 

i soooty, od godziny 12-tei do 2-ej w południe, w niedzielę i 
Święta, od godziny ll-te j do 1-ei w południe.

*
_ * •  NOCNE DYŻURY APTEK. Od 27 lutego do 6 marca 

apteka „Pod Lwem“ , ulica Pańska 22.

— V  OKRĘŻNA W Y STA W A OBRAiiÓW, krakowskich 
artystów malarzy, otwarta w  „Hotelu Warszawskim'1 codzien­
nie od 10-tej rano do 7-mej wieczór.

*
 ** TEATR MIEJSKI- Dziś w sobotę po raz trzeć? zna­

komita i melodyjna operetka w trzech aktach Waltera Kolio 
p„d  tytułem: .BŁĘKITNA KREW ". Operetka ta, ciesząca się 
ogomem powodzeniem i uznaniem, odegraną zostanie pc raz 
ostatni z PP. Leonowicz, Czerniawska, Żolopińska, Zarębiua, 
pp. Zdzitowiecki, Rdzawicz, Ilcewicz, rełde i inni. Reżyser p. 
Zdzitowiecki- Dyryguje p. K. Lewicki-

W niedzielę o godzinie 4-tej popołudniu po raz czwarty 
znakomita farsa p. t.: „DON JUAN MIMOWOLI". z pp ChmurJ 
kowskim, Cybulskim, Dąbrowskim, Pankiem, Szafrańsudm, 
oraz pp. Elertowiczową, Fiszeiówną, Sobotkowsuą, W lesław- 
ską, Zasławską w głównych rolach-

O godzinie 8-mej w ieczór jedyny koncert światowej sła­
w y  koloraturowej śpiewaczki ADY SARI.

*
_ * *  KINO URZEL- Dziś, jutro i pojutrze „Szatan oce­

anów " i „Ezpress miłości", doskonała komedja w  8 aktach 
z Ossi Oswalclą.

_ * *  KINO APOLO. Dziś, jutro i pojutrze „Wampiry 
W arszaw y"- Wspaniały dramat polski w 12 akiach. Sym 
Łabęcka W rolach głównych-

*'
AkEL DO OFICERÓW REZERWY. Dnia 2! marca 

or o  godzinie 10-tej rano, odbędzie się W alny Zjazd Delega­
tów Kół Pomorskiego Związku Oficerów Rezerw y D O K .  
CIII-, w  sali Kasynu Oficerskiego 62 pułku piechoty w Byd­
goszczy- Przed Walnem Zjazdem o godzinie 9-tej mszą św. 
w kościele farnym. Wieczorem o godzinie 19-tej w sali gitnn. 
im- Kopernika w ygłoszony zostanie odczyt przez pr.zesa Głó­
wnego Zarządu Związku Oficerów Rezerw y Rzeczy, osnobtej 
Polskiej p- pułk. rez. Dr. Szurleja z W arszawy na temat „Ro 
la warstwy inteligentnej w życiu polskiem". W zywam y 
wszystkich Kolegów do jaknajlicrnicjszsgo wzięcia udziału 
w  odczycie i Walnem Zjeździe- .

Zarzi d Pomorskiego Związku Oficerów Rez. DOK. VIII. 
_ * *  OTWARCIE W YSTAW Y OBRAZÓW. Dzisiaj w 

sobutę dnia 6-go hm. otwartą została w „Hotelu Warszaw- 
skim ‘ , przy ulicy W ybickiego 21, Okrężna wystawa obrazów 
krakowskich artystów malarzy W yśtawa przedstawia się 
bardzo interesująco zarówno ze względu u a dobór prac, ja- 
koteź i artystów, biorących udział w  wystawie, z pośród któ­
rych podkreślić należy dzieła Axentowicza, Fałata, Eilipkie- 
wteza, Kossaka, Weissa, W yczółkowskiego, Wodzinowskiego, 
Uziembły i wielu innych starszych i młodszych mistrzów 
szkoły krakowskiej. Spodziewamy się, że społeczeństwo 
miejscowe i okoliczne jak również młodzież szkolna skorzy­
sta ze sposoujośri zapoznania się ze współczesną twórczością 
Plastyków krakowskich i przez tłumne zwiedzanie wystawy 
Poprze szlachetną Inicjatywę organizatorów w ystaw y, któ­
ra potrwa do 15-go marca br. włącznie i otwartą jest codzien­
nie od 10 rano do 7-miej w  eczorem-

— ** Z KANCELARJI “ ARAFJALNEJ. W  niedz;elę, 
godzinie 7-mej rano w e Farze zakończą się rekolekcje dla 
Bractwa Matek Chrześcijańskich 1 dla Towarzystwa Czytelni 
dla kobiet ostatnią przemową Ojca misjonarza, generalną Ko­
munią św- i błogosławieństwem papfeskiem.

Męśkle organizacje: Tow arzystw o Czeladzi Katolickiej,
Towarzystwo robotników katolickich, Towarzystwa Koleją- 
*zy pod opieką św- Józefa f Stowarzyszenie Katolickiej M ło­
dzieży Męskiej przystępuje wspólnie do sakramentów św. we 
^arze: w  sobotę 13-go bm. o godzinie 5-ej do  spowiedzi,
^  niedzielę, o godzinie 7-mej rano do Komunii św.

Zebrania: W  niedzielę, dnia 7-go bm. o godzince 5-tej w 
?aice parafialnej walne zebranie Towarzystwa Robojników 
katolickich, w e wtorek, dnia 9-go bm. o godzenie 8-mej w  
s*lce parafialnej walne zebranie Chóru Kościelnego „CecyljajL 

środę, dnia 10-go bm- nadzwyczajne zebranie Chóru Ko- 
Celnego przy Farze o godzinie 8-mej w  salce parafialnej-

(—) K». Dembek dziekan.
* — ** /JA Z D  DELEGATÓW POMORSKICH BRACTW  
, TRZELECKICH, odbędzie się w  niedzielę, dnia 7-go marca 
J '  o  godzinie ł-e j w południe w Grudziądzu (hotel Kellasa).

6 Względu na zbliżający się sezon strzelania, spodziewać się 
C eży, iż wszystkie Bractwa Pomorskie przyślą owych de- 

Zwłaszcza ustanowienie terminu uroczystości strze- 
:h ; strzelań królewskich na rok 1926, powinno być po- 

^  licznego zjazdu delegatów, aby nie jak dotąd, .w.szel-

Ire -zto ^ fn ie  wędrownych osłUsićv żydowskie^.
„Biedni" życflkoiwie z Rumunji* — Naciąganie wspólwyznawcó na jt eniądi? i kosz-

tawn*ści> — Interwencja policji,
NfśSft cena skłamała dio kupna, to też kilkunastuKraków, 5 marca.

Od dłuższego czasu grasowała po Kiakowie szajka 
osobników, która dopuściła się szeicgu oszustw na szko­
dę kupców i osób prywatnych Wędrowni oszuści po­
dając się za „biednych" żydków z Rurnunji, odwiedzali 
przeważnie swoich współwyznawców na Kazimierzu i 
Stradomiu, ofiarując im na sprzedaż „złote" zegarki, ja­
ko jedyny majątek, pozostały im po opuszczeniu Rumu­

nii.
żydków dało się naciągnąć i zegarki złote nabyło. Do­
piero pc pewnym czasie przekonali się, że zegarki nie są 
ziote, ale double, to też cena, jaka uiścili, była bardzo 
wygórowaną.

Policja śledząc za pomysłowymi oszustami, areszto 
wała Simche Drechslera i Edmunda Stanca ze Lwowa J 
odstawiła ich wczoraj dc więzień sądowych.

(7ar,'nt zaaresztował burmistrza i dyrektora poczty.
Najnowsza Koepsnickiuda w C zech osłow acji^  —- Pisma szow in is tyczn e  widzą w żem

ż a n ta c n  w y w r o t n y .
Przedsiębiorca budowlany z Karlsbadu, Roessler, 

dostał parę dni temu ataku dość zresztą delikatnego sza­
łu 1 zjawiwszy się w biurze burmistrza wraz z gwasdją 
kilku swoich murarzy, w  których wmówił bezwzględny 
posiucn, zaaresztował go i uwięził przez pewien czas w 
jego biurze.

T o samo zrobił z dyrektorem poczty i również to 
samo myśial uczynić z naczelnikiem komisariatu poli­
cyjnego, tdyby nie to, że policjanci uprzedzili kompe­

tencję zwariowanego p. Roes&cra, aresztując go. Oka­
zało się* iż autor nowej Kóepenickiady jest jednak zdrc- 
wy umysłowo, mimo, iż przed dawnym czasem był w 
zakładzie dla nerwowo chorych,

Prasa podnosi zgodnie, iż ma się tu do czynienia z 
człowiekiem niepoczytalnym, dzienniki 
wszelako dopatrują się. w te m  zamachu 
na całość Czechosłowacji.

szowinistyczne
wywrotowego

Gwałtowna burze z  piorunami w Nfemczecfe.
Wielkie szkody w» Hamburgu.

Berlin- (A- W.) W czoraj szalała w lcilku pvhutach Nie- Również silna burza szalała nać Hamburgiem. Połączenia te- 
mito gwałtowna burza. W  Berlinfe spadł grad, w wielu lefomczne i telegraficzne zosta ły . w wielu miejscach przer- 
punktach miasta uderzyły pioruny. Szczególnie wielkie szko- wam 
dy wyrządziła i >urza w ogrodach i lasach okolicy Berlina. ~

50 żoiaierzy wyleciało w  powietrze.
' ( a i a s t r o f a l n y  w y b u c h  p o c i i s f c ó w  a r  m a t n i ? ! ?  w  P r a d z e .

Praga CzesLa. (A. W .) Dziś nastąpiła tutaj straszna eks­
plozją amunicji i pocisków armatnich- Wybuch nastąpił skut­
kiem upadku skrzyni z amunicją z wozu konwojowanego przez 
50 żołnierzy. Kilka u omów jest zdemolowanych, a ciśnienie
  «■ ..

powietrza wyrzuciło w  górę konwój żołnierzy i przechodzące 
ulicą osoby cywilne- Urzędowy komunikat mówi o 2-ch za­
bitych i 62 rannych.

kie uroczystość:' strzelania odbywały się w jednym i tym sa­
mym terminie. P o odbytych obradach zwiedzi się pracę koło 
budowy nowej Strzelnicy.

— ** PRZED KONCERTEM aD Y SAkl. Ada Sari, wszech­
światowe] sławy śpiewaczka koloraturowa, głośna primadomia 
Wielkiej Opery w Paryżu, opery „La Scala" w  Mediolanie, 
oraz opery „Metropolitan -  House" w  Nowym Jorku —  znana 
i podziwiana na całym świecie, przybędzie niebawem w wiel­
kim turnieju artystycznem po Polsce { wystąpi jedyny raz w  
niedzielę, dnia 7-go marca br. o godzinie 8-mej wieczorem w 
Teatrze Miejskim.

— 1** POPIS UCZNIÓW I UC/ENN1C KLASY SKRZYP. 
CO W Ej TOW . MUZ. IM. MONIUSZKI. W sobotę, dnia 6-go 
marca br. urządza T ow  Muzyczne w  sali hotelu poć „Z ło­
tym Lw,em“  popis .  koncert uczniów i uczennic klasy skrzyp­
cowej- Popis ten będzie bardzo urozmaicony: kwartety
skrzypcowe, skrzypce solo z towarzyszeniem fortepianu, for­
tepian solo itd- Ponieważ po koncercie urządza się dla 
wszystkich uczestników herbatkę towarzyską ze słodkim bu­
fetem, dlatego koncert ten nie będzie "rwał dłużej niż I X  go­
dziny, rozpocznie się punktualnie o  godzinie 7 i pól wieczo­
rem- Na koncert ten zapraszamy uietylko rodziców, których 
dzieci uczęszczają do Instytutu Muz., lecz także Szanowną 
Publiczność i prosimy,, aby jaknajliczniej na wieczór ten- przy­
być zechciała. Bilety bardzo tanie: dla uczącej się młodzie-, 
ży  0,50 źliy —  dla dorosłych 1,50 zł-, 1,00 zł. j  0,75 zł.

Towarzystwo Muzyczne im, St. Moniuszki.
— ** ODCZYTY O MORZU POLSKIEM, Staraniem Ligi 

Morskiej I Rzecznej" odbędzie się niezadntgo w mieście na- 
s*em szereg oaczytów  propagandowych o morzu polskiem. 
Oddziai grudziądzki L. M. i R. pozyskał na prelegentów kil­
ku wybitnych znawców naszych stosunków morskich. Od­
czytami ■ tym powinni się wszyscy zainteresować, a przede- 
wszystkiem młodzież szkolna.

— POmOKsKIE TOW ARZYSTW O OPIEKI NAD DZIEĆMI,, 
uDD ZIaŁ w  GRUDZIĄDZU Donosimy uprzejmie, że ze sprze­
danych lo°ów  na loterie fantową wygrały w Grudziądzu: Nr. 
202 20E 200 212 21e 118 219 223 227 231 235 ■ 38 244 251 J55 
264 237 271 273 276 280 283 287 291 294 297 563 1337 : 33d 
1341 1345 1352 1354 1356 1358 1359 l36i 1376 1380 1396 1317
i4U7 14.3 1409 1411 I410 1420 1423 1426 1439 1433 14S8 1490
1493 1497 1591 1504 1C07 1512 1516 152? 152 1528 ' 567 1569
1572 1576 1581 1584 1591 1601 160P 16u9 1612 le !5  1626 1629
1031 1639 164? — Wygrane, fanty ouebrać możnr codziennie 
od 1— 3 w południe u p . Kunertowej, Lipowa 1 1I1 ptr. do 15 
marca. Po upływie tego terminu nieoaebrane fanty zostają 
własnością towarzystwa.

Z A R Z Ą D .
-**  GŁÓWNE W \GRANE 12 LG . JRJI PAŃSTWOWEJ. 

21 dzień ciągnienia, żt lb.POO nt. 34986, zł 5 OoO nr 41299 
44070. zł 3.000 nr 31270, z 2 000 nr. ’ 0518 .5000 37338 zt 1 000 
nr. 30295 zł 600 nr. 5'’08 13'04 13,3,3 17876 3104261815 zł S00 
nr. 1932 13571 13670 14113 22878 23128 25644 37489 45937 45460 
45756 51113 5210] 52790 6436.1, zJ. 460 nr. 596 1775 2287 4170 
4588 6771 11575 53755 15742' 21126 22579 2331Ł 26013 31816 
3405v 35444 36036 3 331 30442 43074 48459 52905 53854 55652 
57 i 33 59894 61414, zt 300 nr 112 134 229 513 501 722 1192 
1847 2144 2184 2396 453 =“252 3596 3607 4624 4813 5290 552E
5«13 5932 6l54 6343 7185 735o 7454 7595 8671 8769 9149 10020
100.UU 11573 11806 1201* 127,8 L2832 12845 13282 1344n 14127
15145 15782 15896 1596o 16441 .17033 17468 18116 16395 18430
19307 19387 19569 20\lti 20293 20471 20588 ,22100 22154 22364
22506 24437 -5211 25177 25589 26132 26555 26888 27314 27818
28191 28645 28745 29205 292^7 29477 29651 29653 29940 31146
31501 31884 C2096 32366 32«66 32979 33159 33713 34537 3u64E
36110 36924 3794 1 384, 9 3l$08 38669 38703 39157 39ż35 3» 4u
40314 40735 4087" ,4:638 4236 ■, 42514 42595 43120 43406 44637
4o830 46003 46142 46502 46719 4.625 47658 47724 47834 “,7989
48083 48582 49456 49586 49764 19812 50732 51383 51490 51496
51600 5219H 02378 n-4269 50754 54776 5558- 56098 56112 56354
56809 56895 57492 57982 58605 58616 58937 58940 59106 61272
62087 62203 62203 62210 63102 63216 83318 64229 64422 6 453
64641.

— 'i*  POSlFDZEl IIE WYDZIAŁU IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ w GRUDZIĄDZU, odbyło się wczoraj pud prze- 
wodnictwem p. prezesa Czarlińskiego. Na początku posiedze­
nia nastąpiło zaprzysiężenie p. Alojzego Kamrowskiego jako 
rewizora ksiąg handlowych grudziądzkiej Tzby. Ponadto oma­
wiana była sprawa wzięcia ndziału w  wojewódzkim komite­
cie gospodarczym oraz cały szereg innych spraw bieżących*

— ** ROCZNE WALNI ZEBRANIE HARCERSKIEGO 
KLUBU SPORTOWEGO, odbędzie s'ę jutro t. j. w  niedzielę, 
dnia 7-go bm. o godzinie 10-tej “•ano, w auli gimnazjum mate­
matyczno - przyrodniczego. Na porządku cbrad znajduje SU 
szerg niezmiernie ważnych i aktualnych spraw, tyczącyc i się 
tak Towarzystwa jak ; wogóle ruchu sportuwego yr- Gru 
dziąozu Zarząd H. K. S. uprasza nietylko czronkólw, alA 
także gości i sympatyków o , jaknajliczniejsze przybycie .^

— *• CZYTELNIKOM NASZYM zwracamy uwagę na dzi­
siejsze ogłoszenie Tiriny Szmechel i Rozner. która urządza o- 
becuie ,.B:ały Tydzień". Ceny znacznie zniżone, a towar 
pie wszorzędny.

— * ł  PRZECIWKO POKĄTNEMU HANDLOWI ARTYKU- 
ŁAM ! WIEJSKIMI. W obec coraz częściej zachodzących w y - 
padkach wykupywania w dni targowe przed miastem przez 
potkanych handlarzy, artykułów wiejskich, celem w yw ozu i 
szmuglowania niemi do Gdańska i Niemiec policja, korzysta­
jąc z przysługujących jej praw, obstawa w  czasie najbliższym 
rogatki miejskie i dworzec, aby tym sposobem przeszkodzić 
handlarzom, wykupienie towarów potrzebnych w  m!eście. 
Wpłynie to niewątpliwie na zmniejszenie się cen tychże ar­
tykułów.

—** KONCEPT NA RZECZ GŁODNYCH DZIECI. Sta­
raniem komitetu obywatelskiego pomocy dla głodnych dzieci, 
odbędzie się w poniedziałek koncert, przy współudziale or­
kiestry 64 p. p, i Towarzystwa śpiewu „M oriuszko"- Po­
czątek i program koncertu podamy później.

— ** W HOŁDZIE BOHATERSKIM OBROŃCOM LW O­
W A. W  dniu 21-go marca br , odbędzie się masowe przenie­
sienie zwłok 155 żołnierzy ■- ochotników, z pod lwowskich 
cmentarz na jeden wspólny cmentarz „Obrońców Lw ow a". 
W  złożeniu nołdu bohaterskim żołnierzom, poległym w wal­
kach o całość i niepodległość Rzeczpospolitej, wezmą uaziai 
wszystkie warstwy społeczeństwa lwowskiego, jak i z cale! 
Polski.

W  ty p  celu komitet uroczystości pogrzebowych, rozesłał 
wszędzie listki (karteczki), które później złożone zosianą na 

wieńcach, okrywających trumny. Karteczki te zawierać 
muszą imię i nazwisko ofiarodawcy i kosztuje tylko 20 g-ro> 
szy za sztukę- \

Redakcja Głosu Pomorskiego otrzymała 100 takich kar, 
teczek do sprzedaży- Kupować je możną codziennie od go­
dziny 8— 1 rano i 5—7 wieczorem w redakcji „G łosu" u red ' 
Kunerta. Ponieważ w  czwartek musimy listki odesłać ab 
Lwowa, prosimy chętnych o pośpiech w zakupie.

Nie wątpimy, że znajdzie się w naszem mieście wielu 
którzy w  ten sposób przyczynią się dc złożenia hołdu boha­
terskim obrońcom Lwowa.

— ** WYWIADÓWKA- Dyrekcja państwowego gimnaz­
jum żeńskiego donosi, że przedświąteczna Konferencja w y­
wiadowcza z  rodzicami i opiekunami, o sprawowanin się i po­
stępach uczennic, odbędzie się o godzinie 4-tej popołudniu, 
w poniedziałek, dnia 8-go marca br„ w auli zakładu przy nł- 
Trynkowej.

— ** WISŁA PRZYBIERA. Od kilku dni daje się zauwa, 
żyć silny przybćr wódy w  Wiśle, spowodowany gwałtownemu 
odwilżami w górach. Dziś ranc poziom w ody pod Grudzią­
dzem wynosił 55 ctm ponad stan normalny. Na Wiśle po­
morskiej żegluga nie doznała przeszkód, natomiast od Włoc-.
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ławka do W arszaw y komunikacja wodna została wstrzymana, 
K olo Sandomierza Wisła zalała dwie wsi. Oprócz tego wzbie­
rają silnie i inne rzeki, jak np. Warta i Bug. Jest nadzieja, 
że przybór za kilka dni ustanie.

— ** Z KRONIKI WŁAMAŃ I KRADZIEŻY- W  ostatnich 
dniach policja nasza miała dosyć dużo pracy z różnego ro­
dzaju rzezimieszkami i złodziejami- I tak w ykryto trzech mło­
docianych sprawców kradzieży win i kiniaków z piwnicy tir- 
m y Willi Marks. Są to młodzieńcy od 17 — 19 lat. Kilka 
butelek jeszcze u nich znaleziono. a

Handlarzowi ow oców  I. P. (ul. Murowa) skradli dwaj 
bracia K., jeden 13-to letni, drugi 10-letni, 330 złotych.

P. Langemu (Solna 2) skradziono bieliznę ze strychu war­
tości przeszło 250 złotych.

f.TSUL

Ruch towarzystw,
— (rt) Zarząd Stowarzyszenia Techników w Grudziądzu,

podaje członkom do wiadomości, że dnia 10-go marca br. o 
godzinie 20-tej. odbędzie się w lokalu Państw- Szkoły B jd o - 
dow y Maszyn walne zebranie z następującym porządkiem ob­
rad: 1. zagajenie, 2. w ybór marszałka 3. sprawozdanie n- 
stępującego zarządu, 4. sprawozdanie komisji rewizyjnej. 5. 
udzielenie absolutorium ustępującemu zarządowi, 6. w ybór no­
w ego zarządu i komisji rewizyjnej, 7. wolne wnioski.

W  razie niestawienia się 30 proc. do stow- przynależą­
cych członków, w pół godziny po wyznaczonym term'nie od­
będzie się następne walne zgromadzenie, którego uchwały są 
prawopicne. (5825)

— (rt) Miesięczne zebranie Pań Miłosierdzia Konf. św. 
Wincentego a Paulo przy kościele Serca P. Jezusa w  M- Tar- 
pnie, odbędzie się w e wtorek, t. j. 10-go btn- o" godzinie 6-ej 
w ieczór w  salce parafialnej z wykładem p. doktorowej Majo­
w e j: „O Ziemi św.“ - Uprasza się o przybycie wszystkich 
Członkiń. Goście mile widziani- (9565) Zarząd.

— (rt) Zarząd Towarzystwa Kupców Samodzielnych w
Grudziądzu zawiadamia sw ych członków, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w środę, dnia 10-go marca br. o go­
dzinie 8-mej wieczorem w hotelu Kellasa. Na porządku dzien­
nym między innymi znajduje się sprawa pom ocy kredytowej 
dla handlu i referat p. Piwowara, kierownika Okręgowego 
Zarządu Funduszu Bezrobocia o ubezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia pracowników umysłowych- Ze względu, że obo­
wiązek uiszczania wkładek przez pracodawców, na fundusz 
bezrobocia, rozpoczął się z dniem 24 lutym br.: wzywam y 
członków  do licznego wzięcia udziału w zebraniu, celem na­
leżytego poinformowania się o ubezpieczeniu. (5974) Zarząd.

— (rt) Związek Pracowników Kupieckich Oddział Grudziądz.
W  poniedziałek, dnia 8-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem, 
odbędzie się miesięczne zebranie w  Hotelu pod „Złotym 
Lw em ", na którem p- prof. Niemiec wygłosi łaskawie wykład. 
O liczny udział członków i sympatyków prosi (5990) Zarząd-

Z Pom orza.
— •* CASIN. (Chleb dla swoich)- W  mięście Łaisnie, w  

powiecie grudziądzkim, osiedlić się może zegarmistrz i przed­
siębiorca budowlany. Bliższych objaśnień udzielić może Ma­
gistrat Łasina.

— ** JEŻEWO, p o w . świecki- (Z życła towarzystw)- Tu­
tejsze Tow arzystw o Pow stańców  i W ojaków, założone w  r. 
1922, po kilkuletnim działaniu zdołało nareszcie wzorowem 
swem postępowaniem połączyć w  sobie wszystkie stany tu­
tejszej wioski i okolicy. Dowodem tego jest napływ wciąż 
now ych członków, gdyż Tow . liczyło w r. 1922 j 1923 zaled­
w ie 30 członków, a dziś w  obecnym nowym roku gospodar­
czym , osiągnęło pokaźną liczbę przeszło 120 członków, któ­
rzy  to członkowie składają się: z robotników, rolników, rze­
mieślników, urzędników, obywateli ziemskich, kupiectwa i 
W ielebnego D uchow ieństw a,' co  daje rękojm ę zrozumienia 
Współpracy dla dobra Towarzystwa i Ojczyzny.

Rozw ój swój zawdzięcza Tow arzystw o długoletniemu ru­
chliwemu Zarządowi, Który nie szczędzi wszelkich trudów i 
pracy, by m óc zadośćuczynić trudnym swym obowiązkom dia 
dobra Towarzystwa. Dlatego cieszy się wśród członków o- 
gólnem zaufaniem, czego najlepszy dowód dały ostatnie w y ­
bory nowego Zarządu. Na Drezesa wybrany został po raz 
czw arty drh. Kolańczyk Paw eł por- rez., na zast. dotychcza­
sow y  zastępca drh- Napierała Marjan, na sekretarza drh. Cie­
chowski, na zast. drh. Puchowski, na skarbnika drh. Chmie­
lewski, starszy, na komendanta drh- Cichocki komend. P. P. P- 
Na referenta oświatowego drh. Waltera, k>erown. szkoły-

Do komisji rewizyjnej wybrano drh- Peglan‘a, Zawadziń- 
skiego M. i Ossowskiego. Drużyna sztandarowa została bez 
Zmiany i to drh-: Znaniecki P., Manikowski i Gabrychowski.

Tow . w ubiegłym roku urządziło: S zebrań zwyczajnych,
2 nadzwyczajne, 1 ostre strzelanie, 3 zabawy, obchód Konst.
3 Maja i ćwiczenie sportowe. Pozatem w ysłało Tow . Dele­
gację na poświęcenie bratnich towarzystw do Świecia. i Gru- 
czna, a drh. prezes reprezentował Tow . na wiecu protesta­
cyjnym  przeciwko oderwaniu Pomorza w Laskowieach.

W  6-tą rocznicę wkroczenia wojsk polskich do Jeżewa, 
urządziło Tow- wspólny pochód do kościoła na zamówione 
przez Tow . nabożeństwo, z okolicznościowem kazaniem, któ­
re w ygłosił drh. tut- Tow. ks. wikarjusz Wencki w bardzo 
podniosłych słowach, wskazując cele i zadania, nawołując 
całą paraf je do jaknajgremjalniejszego łączenia się pod sztan­
darem Tow . Powst. i W ojaków. W ieczorem tegoż dnia od­
był się pochód z orkiestrą i pochodniami przez wioskę, za 
którym pospieszyła cała ludność' wioski 1 okolicy, dając tein 
samem wyraz swej sympatji dla Tow- Potem udała się cała 
ludność, składająca się z kilkuset osób na salę p. W ąsikow- 
skiego, gdzie obszerny referat o Staszicu i Powstaniu w y­
głosił ref- oświatowy drh. Walter. Referat ten był nadzwy­
czaj dobrze i zrozumiale opracowany, czego dowodem była 
burza oklasków, jaką drh, Walter odebrał.

W szyscy obecni po odśpiewaniu „R oty " i następnie kilku 
piosenek narodowych, rozeszli się z błogiem nastrojem.

.. Ocj lisie
Grudziądz, 6 marca 1926 r.

(214.) Ugodzona ognistą strzałą przez Henię Filip­
kowską, składam na biedne dzieci 2 złote j rzucam ją w 
p. Irjńcję Kaubównę, w pp. Józka Rzeczyckiego, Tośka 
Greberskiego i Miecja Ratajskiego. ~  Irka Pinnówna.

(215.) Strzałę nieznanej mi p. Heleny B„ odrzucam 
w kierunku koleżanek i kolegów mych, pp. W Ooryń- 
skiej, E. Czarneckiej, A. Schwanzównej (szkoła pow. 
przy ul- Sienkiewicza), — P. Osińskiego (szk. im król. 
Jadwigi), P, Szmeltera i P. Baczyńskiego (szkoła im. 
Marcinkowskiego) i K. Szymańskiego (szkol? im. Koś­
ciuszki),'  Na biedne dzieci dołączam 2 zł. — Kazimierz 
Nowacki.

(216.) Na pozew kochanych kuzynków Fredzia i 
Leszka Rozwadowskich z Czeczewa, z myślą o bied­
nych dzieci losie, przesyłam zł- 5.— a strzałkę odrzu­
cam przez Wisłę do Grudziądza w Tadzia Grygiera, ul. 
Sienkiewicza 14 i w moje siostrzyczki Stellę i Henię 
także Bogdana. — Krysia Czajkowska,

(217.) Trafione czekoladową kulką z dubeltówki na­
szej kochanej pani Przełożonej, składamy na śniadanie 
dla dzieci bezrobotnych 7 złotych i kierujemy strzałę 
w stronę I kompletu zręcznych „sarenek" gimnastyk] 
rytmicznej Daierose‘a. — Klasą HI b Młyńska 27.

(218.) Ugodzona strzałą Adeli Blokównej, odsyłam 
ją w stronę nauczycielek p. Z. Tramplerównej oraz w p. 
H. Śliwińską, następnie rzucam z całą furją w  stronę 
koleżanek: M. Kotowskiej, M. Kruszelnickiei, G. Puka- 
rzównej i Ireny Wawrzyniakównej. Załączam na biedne 
dzieci 1 zi. — Helena Dzieiińska.

(219.) Rażona strzałą p. inż. Biłtnerowej, odrzucam 
ją w kierunku milutkiej Haneczki Bobrowskiej. Załą­
czam 1 zł. — hilda Rossowa.

(220.) Ugodzony ogustą strzałą pana A. S., kieruję 
ją w szan, kolegę Alfonsa Murawskiego, oraz w panów 
MaU-okiego Jana, Gajewskiego, Nogę Feliksa i wreszcie 
w szanownego pana Brzozowskiego (zamieszkałych w 
miejscu). Załączam 1 zł. na biedne dzieci. — G. M.

(221.) Ugodzeni ognistą strzałą p. insp. Misiewicza, 
składamy na głodne dzieci 2 zł. i odrzucamy takową w 
obywateli ziemskich w Gorzuchowie p. Piechockich i p. 
leśniczych Szepherów w Białyrfiborze. — Kowalscy.

(222.) W  odpowiedzi na strzałę p. Banaszaka, załą­
czam na głodne dzieci 2 zł. — Fojucjk.

(223.) Ugodzony strzała przez p. Zofje Gosławską, 
odrzucam ją w dotn p. Piwkowskicb i p. Halinę Stetkie- 
wiczówną. Na biedne dzieci dołączam 2 zł. — K. S.

(224.) Ugodzona niespodziewanie strzałem, zwra­
cam go w ofiarną i bogatą kieszeń ks. Prefekta Rozkwi- 
taiskiego, prof. Saioncka, w skąpą kieszeń ucznia VIII kl. 
gimn. klas., zawodowego gołębiarza Janka Kurzyńskie- 
go, ucznia VIII gmin. mat.-przyr., w dużych okularach 
Dekerta. Składam 2 zł. — W. Ungeheureówna.

(225-) Miłą strzałeczkę Mili Tomaszewskiej, która 
ugodziła mą próżną kieszeń uczniowską, odrzucam z im­
petem w kształtne nóżki sławnej tancerki Kazi Toma­
szewskiej, byłej uczennicy gimn. ieńsk,, w  fryzurę ń la 
garęonne koleżanki po fachu Klari Jarzyńskiel, uczenni­
cy gimnazjum żeńskiego, w  sympatyczny nosek kole­
żanki Katarzyny Neuencłorfówny, wielbicielki dziesiątej 
muzy, W  sławnego bramkarza drużyny szkolnej Artura 
Pilcka, ucz. klasy VII. gimn. klasycznego i w gruby, ale 
nieprzystępny portfel mego kochanego stryjaszka Teo­
dora Pyszory, właściciela ziemskiego w Grucie. Na 
biedne dzieci załączam 1.50 zł- — Zefir z Róży wiatrów 
L. Pyszora.

(226.) Celnie rzucona strzała p. Ireny Grankówny, 
utkwiła we mnie tak mocno, że cała siła odrzucam ja w 
milutkie serce p. Mani Wcjtkowskiej, w  ogniotrwała ka­
sę wspaniałomyślnej osoby p. St. Grankę i w bajaderki

Oszcządueść iMzieży szkolnej.
Grudziądz, 6 marca.

Z okazji jutrzejszego ogólnego zjazdu informacyjne­
go „Stowarzyszenia Chrzęść. Nar. Naucz. Szkół. Po­
wszechnych" w Grudziądzu, nie od rzeczy będzie po­
święcić uwag kilka kwestjl tak niezmiernej wagi, jaką 
jest niewątpliwie sprawa oszczędności młodzieży szkol­
nej.

Że oszczędność uważać należy za cnotę obywatel­
ską, warunkująca dobrobyt społeczeństwa i gospodar­
czą siłą Państwa, specjalnie udowadniać nie potrzebu­
jemy. Z drugiej zaś strony nie ul*ga najmniejszej wąt­
pliwości, że w dziedzinie oszczędności wojna poczyniła 
olbrzymie spustoszenia, gdyż nietylko zniszczyła wszel­

kie oszczędności w Polsce, ale wskutek dewaluacji pie­
niężnej zabiła nawet jej poczucie.

Sytuacja zmieniła się do pewnego stopnia z chwilą 
zapoczątkowania reformy skarbowej i wprowadzenia 
złotego.

Jeżeli dziś jeszcze daje się odczuwać chwiejność 
złotego w stosunku do walut obcych, to niewątpliwie są 
to echa przeprowadzonej sanacji oraz odmiennych czyn­
ników gospodarczo-giełdowych doby współczesnej. 
Przedmiotowe czynniki ukształtowały się jednakże dziś 
w sposób umożliwiający racjonalną oszczędność.

Nauczycielstwo polskie, a w szczególności pomor­
skie, zawsze chętnie składało ofiarę z swego czasu i sił 
i w tym wypadku niewątpliwie przystąpi z zapałem do 
pracy. Bowiem z inicjatywy Pomorskiego Związku Sta­
rostw, na czele którego stoi grudziądzki starosta p. 
Ossowski, wre intensywna praca nad tworzeniem szkol­
nych kas oszczędności.

Przypatrzmy się bliżej, jak tworzą kapitały nie­
które narody i jak w tej akcji zaprawiają swą młodzież:

W  Szwajcarii w 1918 r. było książeczek oszczędno­
ściowych 2.749.859 sztuk; na 1.000 mieszkańców przypa­
dało 693 książeczki, przeciętnie na każdą książeczkę

p. Ireny Proniównej, p. Marli Fogefmanówny. p. Heleny 
Rogowskiej. Załączam 2 zi. na dzieci bezrobotnych. —1 
Si. Gruszfeld.

(227.) Strzała, wypuszczona przez p. T.M., uwięzłą 
w ostatniej mej złotówce, którą ofiaruję na powyższy 
cel. Chcąc się jednak choć w części odwdzięczyć by­
łym moim wychowawcom, przy huku grzmotów i świe­
tle błyskawic z rąk Perkuna wypuszczam me strzały 
w p. Manthejówną (gimnazjum żeńskie), w p. Zelmówną 
(gimn. mat. przyr.), następnie w grono' nauczycieli szko­
ły wydziałowej, w  pp. Pruszyńską, Krochmalową, 
Szwancówną, Falęcką, rektora Dominikowskiego i Bie­
lińskiego. By ogniwa miłości koleżeńskiej więcej się 
zacisnęły, strzelam z potęgowaną siłą w byłych mych 
kolegów 3 kurs (Stffi. naucz.), w wychowawcę tegoż 
kursu ks. prefekta Rogalskiego i w gabinet fizykalny 
bardzo łubianego prof. Enspla; w 5 i 6 klasę szkoły w y­
działowej. Mając na sercu tak wzniosły cel, trafiam w 
zapewnioną bujną czuprynkę Ireny Hofmanównej, w  
krucze włosy Zosi Riegerównej, w jasną główkę Jani­
ny Rzeszótarskiej, w  kolegę Antoniego Riegera, w Jana 
Hampła (ucz. VII ki. gimn. mat. przyr.), w dh. drużyno­
wego I. Gr. dr. Ludwika Tyneckiego (VIII kl. gimn. mat.- 
przyr.) w drużynowego 6-ej Gr. dr. harc. dh. Jana Ła» 
dosia (VIII kl. gimn. mat. przyr.), w drużynowego V-ej 
Gr. dr. harc. dli. Grabarskiego. — Włodzimierz Derysz

(228.) Trafiony ognistemi strzałami p. A. Mieczkow­
skiego i p. St Płofast, składam na biedne dzieci 5 zł. i 
odsyłam takowe w kierunku wypchanej dolarami kie­
szeni p. Słomkowskiego (ul Toruńska), oraz w spragnio­
ną kieszeń p. Rudowskiego (PU. 23-go Stycznia). — W, 
Baranowski.

(229.) Kierując ognistą strzałę w studencką kieszeń 
Jadwigi Leliwlanki, w wypchaną torebkę Haliny Michal­
czewskiej i w czułe serduszka Czesławy Maciejewskiej 
oraz Paeoszyńskiej. Na biedne dzieci składam 1 zł. — 
Norabawskl Leszek.

(230). Słysząc odgłosy walki strzałowej, przyłączam 
się do niej i puszczam ognistą strzałę w portfel Tade­
usza Maciejewskiego, oraz w czułe serce Czesławy 
Płotast i Cesi Maciejewskiej. Na biedne dzieci przesy­
łam 1 zł. •— Euward Baranowski.

(231). Ugodzony przez kolegów ognista strzałą, 
dobrze, bo z dwócn stron i to z jednej przez p. Wacława 
Styburskiego, z drugiej przez p. Mieczysława Merdasą 
składam na głodne dzieci zł 3 i odrzucam takową w ser­
ce (bo kieszeń ma pustą) zawsze zapracowanego p. J, 
Hoffmana z Drukarni Pomorskiej, w zacnego p. Gustawa 
Jahna z fabryki „Unja“ T, Akc,, w słodką cukiernie Bra­
ci Ziętak przy ul. Chełmińskiej 1, w rzetelną pracownię 
p. Wacława Pańki przy ul. Chełmińskiej 30 i nakoniec 
w najbliżej siedzących kolegów p. Zygmunta Stybur­
skiego, Stanisława Sokołowskiego i Ignacego Krolla, 
wszystkich z faabryki Herzfeld & Victorius T. Akc. — 
J. Kędzierski.

(232.) Chętnie podejmuję rzuconą we mnie strzałkę 
przez p. F. Tomczaka i odsyłam ją do p. Marji Trusz­
kowskiej, p. Marji Olszewskiej, p. Olgi KamMskiej, oraz 
w panów P. Kaszubowskiego, Baczyńskiego (szkoła im. 
Marcinkowskiego), Kalinowskiego (szkoła im. kr. Jadwi­
gi), Alfonsa Szczukę („Gazeta Grudziądzką"), Radtkego 
i Dominikowskiego (Bank Zw. Tow. Kup.), Bonisław* 
skiego (Bank Zw. Sp, Zarób.), Jerzego Partykę (Łasin), 
pozatem w pełną kieszeń u. Kamińskiego (mistrz rzeźn, 
— ul. Biskupia), w pustą kieszeń Bronisława Kalińskie­
go, Alfonsa Sandera, Kazimierza Cykliriskiego. W  go­
nitwie swojej strzała niechaj zawita do Wąbrzeźna i li­
derzy w p. B. Szczukę ( Głos Wąbrzeski") i jego ma* 
łeńką córeczkę, w p. B. Gogolewska i F. Celecką. Na 
głodne dzieci składam 2 zł. — Anna Sanderówna.

przypadało po 962 franki, a na każdego mieszkańca pę 
667 franków. W  1922 r. wkłady oszczędnościowe wy­
nosiły tam 3.035 milionów franków. Do Kasy Oszczęd­
ności m. Genewy w ciągu 1923 r. 97-689 uczniów -H 
wkładców wpłaciło 527.007 franków.

W  Anglji Yorkkshire Penny Bank, prowadzący pracę 
na terenie szkolnym od 1874 r. posiadał w 1924 r. około
300.000 uczniów wkładców i w ciągu tego czasu zgro­
madził 104 miliony funtów sterlingów oszczędności (o- 
koło 3 miliardy 850 milionów złotych)-

Belgijska Kasa Oszczędności liczyła w r. 1923 zgórą 2 
miljony książeczek szkolnych na sumę 15 i pół miliona 
franków, ogółem Belgia posiadała w 1924 r. 3.957.000 
kont oszczędnościowych na sumę 2.087 milionów fran­
ków.

W e Francji 25 proc. dziatwy szkolnej bierze udział 
w szkolnych kasach oszczędności. Kasa Oszczędności 
m. Paryża przyjęła wkładów oszczędnościowych w 1924 
roku 82,2 miljonów franków, szkolne wkłady stanowiły 
135-482 franki, a na ogólna sumę 26.900 książeczek 
oszczędnościowych, wydanych w tym roku, największa 
część, bo 13,357 książeczek przypada na warstwy ro­
botnicze.

W  Polsce oszczędności obywateli stanowiły w dn. 
1 września 1925 r. około 53 miljonów złotych. Nie sta­
nowi to nawet 2 proc. posiadanych przez Polaków

STRAJKUJĄ, BO NIE CHCĄ NOSIĆ FRAKÓW.
W  restauracjach łódzkich wybuchł strajk kelnerów, któ­

rzy nie chcą zgodzić się na dopisywanie procentów do ra­
chunków, żądając, aby procent ten wliczany by! do rachun­
ków- W  restauracjach pierwszorzęduycn kelnerzy protestują 
nadto przeciw przymusowemu noszeniu fraków.

D r S I r n '™ 11'"O HSS' TO ?€ ." GR 1 Jn?łADZ.
Naczelny redaktor: Stefan Machalewski.

Gdpowledziałny redaktor; Jerzy'Kruszewski



'77 piątekdnia 5 bra., o godzinie 13 zasnął vs Bogu po 
ciężkiej operacji, zaopatrzony ®akramoutaui św., nasz najJroż- 
s t y  syn i brat ś p. 5982

ALFONS LIPOWSKI
uczeń Gimo. Mat. Prz?r. kl. III, w 15 reku życia, o czem do­
noszą w ciężkim smutku pogrążeni

,  . c , noc R t id z ic e i  Grudziądz, dnia 8 marca li»26 .  .  ,  „
G roblowa 13 l  n r a c i s  ’ek

Eksportacja zwłok do kościoła farnego odbędzie się z domu 
żałoby w poniedziałek, o godz. 8*50 rano, po nabożeństwie żało­
bne n przeprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczynku.

N A B O Ż E Ń S T W O
P R A W O S Ł A W N E

odbędzie sjfe dnia 7 -go  marca o godzinie 
930  zrana w kapl i cy  g ar ni zonowe j .  
Śpiewa chór dyrygenta p. Muzyki. 6378

I L
Niniejszem polecam mój bogato zaopatrzony '

sitMagrtbków
j w najrozmaitszych jabościach i wykonaniu. 

Rolecam zarazem, garnitury urnyw ałkow e,
| ta b lice  r o z d z ie lc ie ,  płyty s to ło w e  z bia* 
i l e g o  m arm uru „C arra ra“  p o  ce n a ch  
In a d zw y cza t s o l i d n i e  k alk u low an ych .

J. B ia S a w sk i i S y n , G i u o iz ią d z
5533 ulica Rzezalniana nr. 15

IE

0

O b w i e s z c z e n i a  n r c ę d s n r e  
w ła d z  m i e j s k i c h .

W .d ł u c  p ra w a  p ra so w e g o  odpowiada 
*• d a ia ł o h i io js z j

n a S B e k r b t a n  n U e jS K łDimsry Raszkowski w Grudziądza.

O b w i e s z c z e n i e .
Pan Minister Spraw Wewnętrznych res iryp- 

ćem z dnia 9. II. 1923 L. dz. S. jF. 851/26, w 
porozumieniu z p. Ministrem Skarbu zatwierdził 
w  myśl pisną P. W o.ew ofy  Pomorskiego z dd 
27. II. 1926, L  dz. IV. 1203/26 uchwałę Rady 
Miejskiej m. Giudziądsa, z dn. 7 grudnia 25 r. 
w  przedmiocie podwyższenia stawek podatku od 
/psów wzglę lnie zmiany § 4 statutu o poborze 
podatku od psów, w obrębie miasta Grudziądza, 
który to § otrzymał następujące brzmienie.

§ 4 .
Podatek wynosi rocznie:

a) za każdegn «iierv.szego psa podlegają­
cego opodatkowaniu 30 zł.

b) za każdego dalszego psa podlegające­
go opodatkowaniu 40 zL

Imienna lista płatników jak i przedmioto­
w y statut o poborze podatku o i  psów da wy­
łożone do przejrzenia w Ratuszu II, pokój 30, 
na przeci \g a tygodni od dnia ogłoszenia.

Odwołania w  sprawie wymiaru podatku 
wnosić należy w terminie i trybie przewidzia­
nym  w  § 69 i 70 ustawy o daninach komunal­
nych z dnia 14. VII, 93 r.

Osoby, .Które dotąd psów swych nie za- 
meluowały, winny to uczynić najpóźniej do dn. 
15. IIL 26 r., komunikując wydziałowi Podat­
kowem u w Ratuszu II, pokó; 30, pisemnie lub 
ustnie, od którego dnia psa pos'adają i od k o­
g o  nabyły.

Wykroczenia przeciwko przepisom o w y ­
miarze i p^bo^ze pófatku. podlegają karze do 
wysokości 3, 4, 5, 9 z. o ile wykroczenie nie 
podlega karze przewidziane! art. 62—66 ustawy 
s dn. 11. VIII. 23 r. (Dz. U. R. P. nr. 94, poi. 747).

Grudziądz, dn:* 4 marca 1926 r.
M a g i s t r a t  m  G r n d z i ą d i e .

(—) L ip o w s k i .  f597 7

O g ł o s z e n i e .
Niniejszem wzywa się wierzycieli 

(Pomorskiej Sp. Akc. „ T k a n i n a 11 
w Grudziądzu, aby w jaknajkórtszym 
czasie zgłosili swoje pretensje do biu­
ra likwidacyjnego w Grudziądzu przy 
ulicy Lipowej nr. 38 na ręce pana
Dąbrowskiego.
■6392

P o  4  z ł
przerabiam i iasonuję 
kapelusze wiosenne i let­
nie, oraz przyjmuję do 
szycia- suknie itd. we­
dług najnowszej mody.

Wykonanie solidne 
Cenw bardzo przystępne 
Budkiewicza 3 II piętro.

do prania 
przyjmuje w 

dom i wykonuje bardzo 
dobrze i tanio Bracka 7 
w  pod w. I  ptr. prawo.

E I
M astyna do szycia

„Singera" na sprzedaż 
Mickiewicza 4, III iewo

f e t o  b o m
z wolnem 3 pokoj. im.3Z- 
kani.m i składem w cen­
trom m. Chełmna.W płata 
i warunki dogodne. 5976

Arsseyński
C h e łm n o ,  Rycerska 35

K om p letn a  sypialnia^ s to ły  
k rz e s ła  kan apa b łe lizn iark a  
łó ż k o  że la zn e  ob ra zy  i  in n e  
F p rteozn a , l “2 a  prt. p ra w o

L ik w id a t o r z y .

I « ) ! l  ZIELIŃSKI m i s t r z  stolarsk i
Grudziądz, Długa 18 

I: 5867 ' f,r hb poleca tanio = -= _=

j kompletne jadalnie sypialnie i kuchnie.

D O M
'■  \vrak.z dobrze prosperującym składam 

szkła, porcelany i fajansu, w  ruchliwym 
punkcie Grudziądza, oraz wolnen 5-po- 
kojowem mieszkaniem, z powodu stosun­
ków rodzinnych Ń P K Ż E M A N I A  

Objekt bardzo korzystny.
Oferty refiektantów przyjmuje 
Głos Pomorski pod nr. 5986.

-  JADALNIA --
dębowa w gustowne m 
wykonaniu (barok) ta­

nio ua sprzedaż 
Kunteraztyńska 5, p. 1.

j a b ł e k
prosząc o składanie ofert. 
Alton, Lewandowski, 
Gdańsk, Tagnetergasse 13

Poszukuję
d l i A m e r y k a n i n ó w

r a a ja lk to ,2 S S
(bupuo łub dzierżawy) i
m ł y n ó w  z? gotówkę. 
M a t e k ,  B y d g o s z c z ,  
Dworcowa 2, teleł. 1183

" J ^ t r z e . T e n i o .
E oszło mi do w iadom ości, że pa­

ni Prelewiczoioa zamierza odstąpić 
lub zm ienić zajęte młeszkauiJ w 
domu moim. 5992

0  i t r u  g a u  niniejszem  zainte­
resowanych że pod żadnym wzglę­
dem na o  się nie zgadzam, taksamo 
i na prowadzenie -jadłodajni.

L u d l t o i k
w ła śc . d om u

5992 Plac 2S-go Stycznia 12.

M ® M y s t i g . e  r y b o ł o s t w o ,
Z bootraktem dzieslęc.oletnim, dzierżą wą ,e ’.io- 
ra pań stw ow ego  w p ow iec ie  Włocławskim, prze­
strzeni 450 ha, w tem 50 ha łąki, sprzęt trzciny 
rocznie do 600 kop, potrzebny czyuoy w r p o l  
h i k  z kapitałem fęGi.OO' d o l a r o w .  Dla oso­
bistego Doinform owania się adresu udzieli Głos 

Po t orski nr. 6407pm.

B A N K  Ł U B O W Y
n . Ś5p. a o d p o w ie d z ia ła ,  n w ogx , T  ,
Lei. 421 Z a łożon y  w rok u  1S»0 le l‘ 4/1
OBIIDZljyDiS. u l. Jdz. W y b ick ie g o  21.

SSałarw ia z le ce n ia  bankowe, 
P rzy jm u je  w jA adk i oozezędn.
1 o  r o c e K t o w o j e  w e d l .  u m o w y

% u j » n | e  i
w a lu t y  z a g r a n i c a  n e .  r.to- 
te , s r e b r u ©  i p a p i e r o w e .

® T d f « i e l a  p © ż y c * e K :  
u a  w e k s l e  — n a  p o d k ł a d  z ł o t a
i s r e b r a  I w r a e h - im k n  b i e ż ą c y m

Poszukuje się w Gradzią- 
dzu t upna dobrze utrzym,
urządzenia biurrwego

ibiurko 1 1-2 ioteli skór­
kowych), Zgłosz. z pod. 
ceny do Głosn Pm. 5991

kupię za go­
tówkę, Ofert, 

z podaniem ceny pud K. 
3095 do Biura < głoszeń 
Wallis w Toruniu. 5988

I łc n ty i ii s a b in e t
(k o m p le t )  sk ro m n ie  urzqde. 
K a p i ę  l o t  w y d z ie r ż a w ię  
?.i, o p la ta  cb_ n s /u  z  gńry, 
w ea ł. u m ow y  i  ew en tn a l, 
o d k u p ię  p n y b o r y  i  u rzą d z  

Z g ł .  p o d  ,,D on tisv - k s l ę -  
g a r n u  P o w . T cz e w ,

Gospaćarstwo
90 mrg. sprzedam t-.nio 
lub zamienię nr dom. 

J a r a r o g a  M  la , 
Micfcewirza 17, Ip .

ElKlJ

I  HU ID P Ł A T Ę I
i  ubrania, płaszcze, kostjumy JL 
m  suknie, swetry i bieliznę M

nabyć możoa w  firmie

S t .  A o t s z i i l d ,  G r u W ą d z ,
S  t  u r a - l ł  y ii k  © w  a  n r .  S  [6939a

I J t o t h k e J  j ^ n
F r a u s t  p o d  G d i  ń e k i r m .

i i  75 ha areału |5942| ,zai. 1840 r.

B rzw a
r f e ,  k r z e w y  z M a e

w a r i p f ,  kw ia tu , iiasFóna ro lw c ze .
i :  Katolog gratis Tei. Gdańsk 646.

P  ń  ę  7 IIK  B9 U  m a j ą t k ó w  L i  c l i
I U u Ł U u j J i, każdej w ielJtOści, domów 
interesów Mp objebtów do szybkiej sprzeóudy. 
Wszelkie transakcje zleceniowe Hf TpAh7P7liHęI.Tf 
załatwiam szybko i solidnie

C jdeiądz Tornńska 5 Biuro Komisowo- 
Handlowe.

Uwadze Pań
poleca się szykowna p r a c o w n io  
s n k ie n  d a m s k i c h

ul. Długa 8 H a n  ITT a  ulLDła^a 3 
-I piętro 1 /a I I U L a .  I piętro

Ceny b. przystępne, wykonanie solidne.

samocliodowijR   4 „ „
U  Nagazyn »  i D ^ i c j a « ,  Grudziądz
5978] T a S s s e w s k ą  ź r e b i ą  n r .  6 6 .

U ii; 1 klasy 13 Lct są już do nabycia w największej, 
najsłynniej. i najszczęśliwszej 
w  Rzeczypospolitej kolekturze

E. Liclrfensteir i S-ka, Wirszawa, S C *  ”  ,46j
G ł ó w n a  w y s r a n a :  z ł o t y c h

3, Falawki 42 
4 0 0 . 0 0 0

O g ó l n a  suma w y g r a n y c h  około B io ty  eta 1C m i l j o n ó  er
P il rfriini n iim or  łA/Vns"r tA/rs Losy oryginalne na zamów, listowne 
Ir U U iu y i iiUlllul I ł j  y l J l iu  wysyłamy n a t y c h m i a s t  za opłatą 
po odbiorze blankietem P . K . O. 9374 lub też za zaliczeń, pocztow . 

Cena losów- V i-4 0 , ‘ /a -20, V4 - 10 ił. — Firma egż. oct r. 1835

iiar*.j zamówień G. P. N in ie js ze m  za m a w ia m  d o  1 -e j Ł la s y  
13- t e j  L o t e r j i  5987

C a ły ch  lo s ó w  p o  z ł 40.— ..............   P o łó w e k  p o  zł 20.— —

Ć w ia rtek  p o  z ł 10.— - ........   N a le ż n o ść  *Ł~
u is z cz ę  p o  o trzym a n iu  lo s ó w  b la n k ie te m  P. K . O. z a łą o z o n y m  p rze z  k o le k t u r y  

lu b  też  p r o s z ę  p r z js ła ó  z a  p o b r a n ie m  p o cz to w e m .

Imię i Dazwisko„„._______________ __________________________ ______ _____
Dokładny adres  ______________________________________________
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Zqaz^ty dobr, po 5 flf» 
„ prima „ 18 „  

O łów ki Maje w-
ękiego . . .  „ 5 u 
Olońki Koh 
i Naoi 'j . . „ 7 0 »
PI 6 a dobre „  1 „  
Atrament ktd. „ 5 » 
Bibułka do
.wiatów ark. „  4 » 
Bibuła krep. roL „22 a 
i inne materj. piżm. tąk 
tanio sprzedaje zawsze
Karol Sikora
ToiUńska 26, telef. 850. 
Najtańszy skład papie­
ru w Grudziącizu! [5975

2  P o s a d y 3
nnforlat 22, sumienny»uO r l C I  k o ń c z y ł  s z k o łę  s z o -  

ie rsk ą  z d, w jn ife ie m , b ie ­
g ły  w  ję z y k u  p o i . i  n iem . 
p osz . n a ty c h m  lu b  o d  16/3 
p osa d y . Z g ł .  Cr. P  nr. 6371pm

Hntel S zy izik  Kasyno
F ,‘ tt« 2 3  S t y c z n i a
p o iz u k u je  nitychmiast

do Liifeln głównego.

Pomocni® fryzjerski
uotrzebuj natychm. za 
dobrem wynagrodzeniem 
Obóz Szkoły Ki \/alerjl

ulica R&dzyńska.

R o b o tn ik a
z 2 zaelę£nihanti

poszukuje 
P a w l i t z ,  R o b ó t k a
poczta Rogoźno Zamek

Poszuknię natychmiast 
C Z Ł O W I E K  i .

do prowadzenia interesu 
przewozowego z znajo­
mością tut. miejscow. i z 
branży takowej. Zgł. z 
dołączeń, świadectw do 
Głosu Pom. nr. 64Q8pm.

Biuralistka
z 3Vz letnią praktyką 
wład. język, polskim i 
niemieck., piszącabiegle 
na maszynie poszukuje 
posady natychm ast lub 
od ł  kwietnia. 7<gł. do 
Gł. P  pod nr. 6391pm.

Bo posługi potrzebna

d z ie w 8 % v i i «
torteowa 6 I, p. lewo.

c t M l n i s f t af*
~ *1 z s z e ś c i o l e t n i ą  

p r a k t y k ą  poszu­
kuje od zaraz po- 

saay ewetl. jako samo­
dzielna korespondentka 
lup tp. Łask. zgło»*. do 
Głosu P. pod nr. 1745pm

jU  o d y  s t k a
p o s z u k u je  p o sa d y  lu b  za 
eksped ien tkę  od  15. 3. 
L iedtk e, T oru ń sk a  20, II p.

lat 18, poszuk. natych­
miast posady aa większ. 
majątku, cetem wyucz. 
_ię gospodarstwa. Egł.do 
Głosu Pom. nr. 6357 pz-

3
3 ' 4  pok. mieszkanie
w; najmę natychmiast 
od gospodarza. Warun­
ki według osobistej 
umowy. Zgłoszenia do 
Głosu Pomorsk. 6401pm

4 pokojowe mieszkanie
e le g a n ck ie , p o c z ę s o i  u m e ­
b lo w a n e , r ó ż n e  la m p y  .sp rzę ­
ty  itp . n a ty ch m ia s t  a o  o d ­
dan ia , W ia d o m o ś ć  w adm . 
G-łoau P om . p o d  nr. 6347p m

"  pokojowe mieszkanie
ładne, z wszelk, wygód, 
wraz z umebl. i róża. 
sprzętami z powodu w y­
jazdu ta _igo lą wlaśc. 
domu do oddanie. Zgł do 
Głosu Pom. nr. 6389pm

Spokój
tamo do wynaf. ul. R y­
backa 28, II  wchód II p„

umeUowany
3  o s o b n e m  w e je o ie m , d la  2 
p a n ó v  lu b  p a ń  d o  w y n a i .  
u lio a  T o ru ń sk a  85. I I  p ię tr .

nmabri fontowy 
u illC U L  d la  d w u oh  

p a n ów  z  p e łn em  u trzy m a ­
n ie m  lu b  b ez  n a ty ch m . do 

yn a j. L ip o w a  13, I I  p raw o

d la  in te lig . p an a  o d  i5, H I . 
d o  w y n a ję c ia  

B trze leok a  19, I  p ię tro

P O K Ó J
u m e b lo w a n y  o d  *araz  d o  
w y n a ję c ia . O g ro d o w a  7 I I  
p. p i awCL 6409

N a t y c h m i a s t  do w y­
dzierżawienia całkowity

(dotychczas bławatów), 
nadający się i na każde 
inne przedsiębiorstwo 
z mieszk. o 11 pokojach, 
wszelkie n  ygody, klien-. 
tela zaprow., be." odstęp­
nego wprost od właśi. 
z powodu wyprowadzki,

V TUSZYŃSKI
D z i a ł d o w o .  598C

ygubiono papiery w oj- 
L  skowe na nazw. An­
toni Lubaust. Gruaziądif 
Toruńska 27/29. Zara­
zem unieważniam. [6376
Z g u b io n o  k s ią ź e o z k ę  ■ w oj­
s k o w ą  n  n azw , K o n ra d a  
Janna. U cz c iw . ń n  a l a i e l ę  
p r o s i  s ię  o  zw ro t .

Ł ą k o w a  13.

Z a g i i ą ł  p i  e r  
ter in er, wabiąey im  
„Prinz". Za wynagro­
dzeń.err odd»ó przy tu, 
Strzeleckiej 7 ,1 na lew a

R ó ż  j< ł

Sposobność g r y  na fo r ­
te p i ani e  u iżor sie 
dla panienek i dzieci 
Rynek, 1, I ptr. prawom

jfc ł.
p O B y C  i ł i  p o s z u k u ję  
Da h m ie s ię o y . P r o c e n t  w e ­
d łu g  u m ow y . G w a r a n c ja  
2 ła ń cu sz k i z łote , w a r to ś o i  
300 zł, W  W a s ilje w , G ru ­
d z ią d z , C h e łm iń sk a  87.

IIIIIIIIIIUIIIIII

Blok Kasowe
r ó  ź  n  y  o  h w ie lk o ś c i  

w ła s n e g o  w y ro b u  
p o l e c a  n a jtan ie j

M .  KULERSKi
ulica  P ańsaa 19

Ogłaszacie
w  Ciosie Pomorskim

Do mej restauracji w ŁASINIE
poszukuję natychmiast samotnego

iimim fatifetoŵ
(m»terjalistę), s ióry  takową może przejąć na 
własny rachunek. Kaucja 500 złotych. W olny  
stół i  mieszkanie. Zgłoszenia a odpisem świa­
dectw i lierencjami przesiać B r .  M u r a w s k i ,  
G m d z i ą d z ,  u l i c a  W y b i c k i e g o .  (18711

Baczność!
flis bllliFflUf z odpowiednim ka- 
UiU nll|JblllB pitałem poszukuję 
m ajątków  z ńobrytni budynkami, 
kompl. żywym  i m artwyt inwen-, 
tarzem, począwszy od pięciu mórg 
wzwyż do wielkości nieograniczo­
nej. Zarazem poszukuję także po­
siadłości w mieście (kamienic). Kto 
chce zatem szybko sprzedać u-va 
posiadłość, niech zgłosi się z calem 
zaufaniem do znanego pośrednika

W U B Y M A  P L 0 S Z Y N S I .I E 6 0
w  G ru d z ią d zu , PI. 23 Styczms 20 
D y s k r e c j a  w  s p r s e d a ż y  z a p e w n i o ­
n a ,  a  p r z e p r o w a d s e n f e  t r a n s a k e y j  

K d a m l e w a j ą c o  s z y b k o .
W sz y s tk ich  in te re se n tó w  o s tr z e g a m p r z a d  
p o k ą tn y m i a g en ta ę ii, k tó rz y  ż y ją  bez  
ju tra , ch o d z ą  p o  u lica ch  i d w o rca ch  o z y - 

o h a ją c  n a  sw e o fia ry  6533



ly iSo liaSor

Mydło Mafflor

Mydło 1 aSor

iesr mydłem przyszłości, 
ponieważ nie działając 
uiemnie na cerę, usuwa 

wszelkie nieczystości skórne, jak wągry, 
pryszcze, zmarszczki, połysk twarzy, pot 
i nieprzyjemny zapach jego itp., utrzymuje 
cerę świeżą, czystą i delikatną, pozosta­
wia długotrwały silny a miły zapach,

usuwa radykalnie" plamy 
ponikotyniejakoteż wszel­
kie inne, nie dające się usu­

nąć przy użyciu przeciętnego innego my­
dła toaletowego.

ma składniki ziarniste, co 
nie .jest wadą lecz zahtą 
tego mydlą,ponieważ wła­

śnie te wywierają dodatni wpływ na cerę, 
co  użycie udowodni

M ateriały p i ś m i e n r  
| " s i ą z k i .  r ó ż n e  i n s t r r a  

m i u y c z n e ,  K s i ę g i  h n -  
>1 o w e  D r u k )  P i e c z ą t k i ,  

i B l o k i  k a s o w e  P a r  a - l  
g o n y  i  m a ł e  b l o c z k i
zawsze naitanioi u

i W iad J u le r s k ig g o  =
| u l i c a  P a ń s k a  nr* 19

. K to  tam  ku p u je .
5 ten  o s z c z ę d z a  
3 w ie le  p ie n ię d z y .

| P r ó s z » ste p rze k o n a ć

■liieaagcsassisiiaai

Mydła MiaHor daie pianę obfitą, miękką i 
tłustą,bęuącr ównoc^eśńi e 
bardzo oszczędne i  tanie.

P o l e c a m  d a l e j :  
mydła luksusćUrd lecz tanie

f A y d i o  P r z e m y s ł & w k a
z  znanym zapachem Pizę my sławki,

Mydło Glicerynowe przezroczy ste^

\ T f \ x f \  I  ru odznacza się silnym zapachem,
i  t i y  U l i 1 L U i a l f  jest niezrównane w  jakości

Oryginalne tylko z firmą

eM R Y K  ŻAK, PUZNAŚ.
5980

hoauję od r. 1871 jakoto:
' * j 'ł b  E c k e n tjo ils k ie , 
C ze rw o n e  E c k e n d o rłs K ie , 
B iałe  z  zie lo n a  g łów ką, 
Z ło to żó łte , L o t e r t  tu k  ę , 
S ie w  m archw i o lbrzym iej

W i e c h m a n n ,
Radzyti Dom (Pom.)

tygod n iow e 
p r y w a t n e  l e k c j e

stenografii
polskiej uazieiam p i  k j- 
rzystoych w aru  n k a eh. 
Cały kurs 9 zł (płatne 
w trzech ratach). Z g ło ­
szenia przyjm. ul. Lipo­
wa 19, IIT, od g. 1— 7

5983 P r y w a t n a

p rzn etiw ió  do p n az jii:.
Z pozwolenia Kuratorium Szkolnego udzie­

lam lekcji cehm  przygotowania dzieci w wieku 
od 5 do 12 lat do kl. I. Opłata miesięczna: od 
5—7 lat 10 zł, od 7— 12 lat 20 zł. Także udzie 
lam lekcji z matematyki do kl. IV. Zgt. od 10— 2 i 
i 4 —7. P l e b a ń s k a ,  Strzelecka la, podw lewo I*

KUKSn MIKOWE »WIEBZ1«
p o o  o s o b is te m  ió e ro w . P r o * . B o g u s ła w a  B u lry m o w ic z a

K r a k ó w ,  u l .  S t u l e n c k ą  Ł .  1 4 .
P r z y .m u ja  w p is y  n a  d ru g ie  p ó łro c ze  s zk o ln e  1925/26.

K U R S A  O B E JM U JĄ :
JU JŁursa m a tu r .v czn e : g im n a z ju m  k la syczn e , H um a­

n is ty cz n e , n e o h u m a n is ty c cn e  i m a te m a ty cz n o  • p r z y r o ­
d n ic z e  1 -roczn e  i  2 le tn ie .

2. K u rs  n iż sze j s z k o ły  śred n ie j w  za k res ie  4-oh k las,
3. K u rs  senrnuflTiTł-m n a n cz -łc ie ls ld e g o  ie d n o r o e s n y  i

d w n le tn  .4. K u rs  szE-oi.y na.udJ.owei jo a n o r o c z n y  i p ó łr o cz n y .
5. A n a lo g ic z n e  k u ia a  p isem n e  w sz y s tk ic h  t y p ó w  za- 

p o m o cy  św ieżo  p rzez  fa ch o w y ch  p ro fe s o ró w  o p r a c o ­
w a n y ch  sk ry p tów , w sk a zó w e k  i p ro g ra m ó w  n au ki, p o ­
łą cz o n e  zosta ły  -L K u rsa m i z b io r o w e m i w  K ra k o w ie  i 
p ro w a d z o n e  są p r z e e. u cz ą c y c h  n a  p o w y ż s z y ch  kursaob 
p ro fe so ró w  szk ó ł ś re d n ich  ró w n o le g le  z  n o rm a ln y m  to 
k iem  n au k i ty ch ż e  K u rsów .

N a K u rsa ch  W I E D Z A “  u d z ie la ją  n a u k  ty lk o  n a j­
w y b itn ie js ze  s iły  fa c h o w e  g im n a z jó w  k ra k ow sk ich  od  
6 d o  6 g o d z in  d zien n ie .

S p is  grona p r o fe s o r ó w  do p r z e jr z e n ia  w  sekrefcarjacic 
W s z e lk ie  r>etrjtebn« p o d r ę c z n ik i do d y s p o z y c ji  u c z ­
n ió w  (e n ic  .

D ia  w o js k o w y c h  i in w a lid ó w  o p u s t  25 p rocen t. 
W s z e lk ic h  in to rm a e ji u d z ie la  się b ezp ła tn ie . . 6519
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s t  je d y n i e  n ą tk p s z y m  p fo s m ig r n ,

 , ia ,i iu d ą je  ó t e M c d e . s n i e ż n a k a m s e .
i O  s z c z ę d z a  c z a s ,p f c w ę  i  p i e n i ą d z e .

u .tmvn
T a t r  N A B Y C I A u£

2 narf dostosowany eh kont

sztuczne J a c o b s o n  ..probo- 
wauy przy U n . w .  w Ilorpacie 
Plac 23-go Stycznia 23 ILptr 
Godziny przyięc oa 8- - 1 1 2— 7

pierwszorzędnych roboczych 
i do wyjazdu, 4 -5 ‘‘ wysokie,l 
5—7 letnie, ze zdrowemi bie 
gami, niezawodne w  cmgnie- 
nui, oraz 2 pary szorów wy­
jazdowych, dobrze utrzyjna- 
nych, sprzeda , 5962
Zi. K o w a L k i ,  skład żelaza i 

S K t B r u  o n

M l  1 A U O  M t E l l K l
Ponieważ d o  zostało z n i ż o n e  

z 120 zł na zł 4 8  przy 100 kg poma­
rańczy włoskich, zawiadamiam P. T. 
klientelę, że w naibliższych dniach nad­
chodzi do Grudziądza wagor p o m a ­
r a ń c z y  w ł o s k i c h  po cenie argow.

a. KOHNFELD
G r u d .s ią d z ,  Plac 23 Stycznia 15. 

5972 Telefon 273.

K a s i o t i a
Wszelkie artykuły

do ^zlitow an ia  
i ijo le row an las
płótna, papiery, tarcze szmerglo­
we, korundowe, karborundowe, 
szmetgel „N axos“ , poineks i inne 
minerały w s y z s tk ic h  g r u b o ś c i

poleca

K ftE B E R b E iiS M & j
Pierwsza polska fabryka 
w y r o b ó w  szmerglowych

G r o d z is k  M c z o w ie c k i .

dsiaw iciela

w \

« A O K jF « Ś Ć !

F o p r j k u j e  s  ę  p r z e
5959 na W ojew . Pomorskie

Z powodu korzystnego zakupu materjałów 
obuiżam ceny moje następująco: [5o22
6  poeztówek, wykonanie czarce . . 3 —  t;ł
J  pocztówek, wykonanie bronzowe „
*5 g a b in e to w y ch ............................. .... l O —  „
1  portret 18-K24 c m ......................   . 8 —  „
Ceny powyższe obowiązują az do odwołanie 

Wykonanie zdjęć artystyczne i solidne. 
Zakład czynny od 8 rano do 7 - mej wieczorem. 

Z a k ł a d  F o t o g r d j i  A r t y s t y c z n e j
k O l E I - L a i ^  L A jS K E
G  r a d i i ą d i .  ulica Bolna nr. 2.

p ą M f c r t u

ogrodiwe
5974

B I A Ł Y  T Y D Z I E Ń
Z powudu bardzo korzystnego zakupu większej ilości towaru, jesteśmy 
w  możności naszą nadzwyczaj tanią sprzedaz o  kilka dni przedłużyć.

5994

M a tś r ja ł r ę c z n iS t o u y .................m 0 . 9 0
P łó tn a  k o s z u lo w e  . . m 1.60,1.40 1 .2 U
S u r ó w k ę   ..............................   1.50 * 2 0
M a fe r ja l  o b r u s o w y ................. m 4 . 2 5
Materiał prze ścier . m 3.20, 2.90 2 .7 0
Sięćzns^i  .................sztuka 1 . 4 0
P r z e S c ie r a d  a  . . sztuaa 8 50, 6.90 5 . 5 0
O b r u s y ....................................... sztuka 9 , 7 5
Ś c ie r k i  ....................    0 . 5 0
S e r w e t k i ........................................  „  0 . 5 5
C h u s t e c z k i ...................................0.35 0 . 2 5

W ierka
p a r t j a

SUKIEN
Ićtnicti

woalowe, 
kretonowe 

i etam ino»e
11.50, 9.50
1.50, 5.00

K c n z c le  d a m t h ie  . . sztuka 3.25 2 . 9 0  
M a jtk i d a m s k ie  . . .  „  3.25 2 .9 U
S ta n iczk i d a rn i,'-ie  . .  „  1.90 1 . 3 0
B lu sk i d a n .sk . etaminowe „  10.00 8 . 0 0
S w e tr y  d a m s k ie  . . .  „  10.50 9  O O
C h u stk i w ełn i m e  . . . 6.90, 4.90 S  9 3
F a t l u c h y ............................. 4.90, 3.90 2 . 9 0
F iran y m a d r a s o w e  . . 12.50, 10.50 9 . 5 0
K a p y .....................................................   1 0 . 7 5
K ot Obu w a to w a n e  . . . . . .  . 3 8 . 0 0
K o s z u le  m ę s k .  trykot, z gorsem 5  9 0

W ie lk a  " a r t j a  J e d w a b n y c h  p o ń c z o c h  f lo r o w y c h  . . . 2  C J

Prosimy zważać na nasze okna wystawowe. Nadzwyczaj tanie ceny.

SZMECHEL i ROZNER A k c y ‘ n a
Telefon nr. ISO G r u d z i ą d z ,  n i .  J ó z e f a  W y b i c k i e g o  n r .  3 /4 . Telefon nr. 160

J a k  j i o s t ę p o w a ć t
H wiatowj.j s ł a w y  psy oho- 
g ra fo lo g  SzyD er-SzkoJnik o- 
pow le  Ci  ̂ k im  jesteś, kim być 
m ożesz ? N adesjij ch arak ­
ter p ism #  sw ój, lub zainte- 
resow anuj o s o b j ,  zakom uni- 
k n j: im ie , rok. m ies iąc  uro­
dzenia. O trzym asz szczegó* 
łe w ą  analizę ch a ra k tery  o- 
kreślenitd za let, w ad, zd o l­
n ości, przeznaczenie. Ana- 
Hzę w y sy ła m  p o  otrzym aniu  
5 z ło ty ch . O sob iście  przy j 
m a ję  od  12-7. h ro tok ó ły , ó  
dezw y, p od z ięk ow a n ia  naj 
w ybitnitejszych osób stolicy
W a r s z a t a j .  P s y c h a  -  G r a i o l c g
B zyller-S zk oln ik . P iękna25-i

lita w y c n o w a n i t l

S T  " A 1 wy,?o*a^ w s z y  st_:jol. listo­
wnie bezpłatnie, celem pTo- 
pagandy Inątytójt Stoi s^a- 
liczny, ,4 n tu  n ietro W n i nora Warsiawanlica Krncv* nr. 26 (592?

kwiatowe
p icrw szorzęu n y ch  
hodowli krajow ych 
i z a g r a n i c z n y c h
j n a s  * !  a d e s r i j  !

rolnik!
w  G ru d zią d zu , Jó ze fa  ' " p k i e i N t  4?
Telefon 232 Teiefon 152

P .  m a d  l i o w s k l
Z a u l a d  m a l a r s k i

G r n d t i ą d z ,  Szkolna 1 - Telefon 625 
wykonuje wszelkie prace d e k o r ^ c y  jn o -  
l a l a r s k i e  oraz n a p i s y  g o d e ł  f i r ­
m o w y c h  i « * s i .lo v -a n ie  f a s a d  pod
gwarancją dobrego wykonania i przy ko­
rzystnych warunkach spłaty.

W y u c z a m  m e t o d ą  
p r a k t y c z n ą  b iegp le

p n ą  n a  m i n a c h
pełay liars korespondeu 
cji urfcjóuwei, handlów# 
przemysłów, i bankowej, 
oraz budżety i bilanse w 
ciągu '4 do 6 tygodri. Li­
powa cS, I  p. od Kilir sk. 
A a r M  L i p o w s k a .

P l E l O a
p la m y , w y rzu ty ,

krem je n ig n ic .
zn a n y  i w y p ró b o w a n y  
ś r o d e k  d o  o d ś w ie ż a n ia  
i  w y d e lik a ce n ia  cery .

Benegninâ -
t ł u s z c z o n e ,  ja k o  k o ­
n ie c z n y  d o d a t e k  d o  
k rem u  te  i źe n a zw y  u su ­
w a  p ie g i i  p la m y  n a  

tw ardy i  n a  c ie le .

Mng tn  Slenzel agieiarz
Główny skład i  wytw.;
A p te k a  pod Ł a b ą d zte m
Grndziąd z, Ry n«k 20

U l i
• |5522j


